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A kcya  subskrypcyjna „Gońca K rakow sk iego" 
Przybiera cors z szersze rozm iary. Do dnia 2b lu
tego w p łac ili przez nao w  Banku K ra jow ym  w  
dalszym ciągu pp.r 

Jan Giesek Kraków 2000 K.
Bammerschmied Adoli K raków  11G0 K. 

i Kłopotowka Teoduzya K raków  100 K.
Otrębski JaKÓb K raków  500 K.
StajhcBd Michał K raków  300 K.

I Strzr-ioeka Zona Kraków 100 K.
Ś Syc Stanisław K raków  100 K.

Szkoła wydz. im  Lochanowskiego, Kraków. 

3100 E.
Szala Stanisław K raków  1000 E. 
Wotclecłrowf"'. Jan Kraków  2000 K.
W oj 'oń Wincenty Kraków 500 K.
Razem 10.8u0 K.
'Z w ykazonęm i dotąd hA 700 K

Razem- 5 5 .5 0 u ftoron.

m l lallen
W arszawa. (P A T .) „K u ryer P o lsk i" ogłasza 

W ywiad z podpułkownik iem  Marchallo, k tóry 
przybył do Po lsk i wysłany przez francuskie m i 
fiiiie rs tw o  w ojny w  cela przygotowania środ
ków komunikacyjnych i aprowizacyi dla w ra
ca jacych z Francyi wojsk polskich gen. Faliere. 
O m awiając przyczyny n ieprzybycia  dotychczas 
tych wojsk, w skazał pułk. M archalle, że jedyną 
przy c z y i* s  oyły tecnmczne przyczyn) transpor
tu, przedewszystkiem  bow iem  potrzeba m leć u 
kią  ty, a następnie opracować plan pizejazda do 
Gdańska po drodze, nie oczyszczonej Je, cw z 
8Ui Najtrudniejszą jednakie będzie droga z 
Gdańska do W arszawy, m usim y bow iem  wziąć 
pod uwagę, że droga prowadzi, przez kraj nie 
tylko nie sprzymierzony, albo neiftralny, ale

wręcz wrogi i  do tego jeszcze me oaupcwany.
Bo tego dołącza się ta okoliczność, że 
Niemcy, będący specyalnie wrogo usposobień, 
wobec Prłaków, niewątpliwie będą się opieca*l 
przewozowi przez łeb złamię wojsk polskich. 
W  kwesty! tej będziemy konferował* z Niemca
mi w  Poznaniu, aok&a udaję się w  piątek z m i- 
syą ambasadora Noulensa W reszcie chodzi o 
przygotowanie odpowiedniej liczby wagonów * 
prowiantów dla tak wielkiej liczby wojrJk, ędyż 
projektowane jdst przybycie dwócl d y r m j i  

Słyszałem wprawdzie w  łć iiiych  pogłeokaak 
rozsiewany oh w  prasie, ó rzekomych przeszko
dach powrotu w ojsk  gen. H allera, stw ierdzam  
jednak z całą stanowczością, że wszyrtkJe w ia
domości bez wyjątku są zmyślone,

Hamburg. (P A T ) W edług ostatnich wiadomo- j ententy z powodu ostatnich rozruchów w  Nlem- 
ici na razie wstrzymano demobilizacyę wojaka i czech istnieje zamiar obsadzenia Berlina, u na- 
angielskiego. Podobno w  kołach decydujących 1 wet woaole całych Niemiec,

 ------

Wkroczenie koalicyi do Niemiec
odpowiedzią na ofenzywę przeciw Kolakom.

Lozanna. (P A T ) Om aw iając w iadom ość, że 
Niemcy mieli rozpocząć ofenzywę przeciw Pol- 
*ce pisze „D a ily  G raph ic": Em enla ponosi w iel
ką odpowiedzialność wobec Polski i  pow inrr po
stąpić stosownie do łi^ąo. Sojusznicy posiadają 
broń, n iezawodną m ają  siłę. Doskonałe ich poło
ż n ie  pozw ala  im, ewentualn ie na szybką i sku
teczną inwazye do Niemiec. W  tej sprawne pisze 
.Daily Chrcnić-e": Wezt-zęcie olenzywy przeciw  
Pniakom, to rzucenie w  twarz rokawioy najwrz- 

radzie wojennej BOjnszników. Jeżeli rada 
ba.iwyżsra uchyli czoło przed tym  faktem  i nie 
da m arszałkow i ro c k o w i pełnom ocnictwa do za
w arcia  rych łej i skutecznej ugody, to je j władza 
W E u rorie  środkowej i wschodniej będzie nara

żona na szwank przez powstanie nowej hegemo
nii Niemiec. A  wszakże w a łczy liśm y o to, aby 
położyć kres tej hegemonii. W  takich warun
kach żaden związek narodów nie stanie się pra
wdziwą ligą i  zażegna ewentualności dalszy eh 
wojen. Zdaje się, że pow inn iśm y zmusić N iem 
cy  do spełnienia nouych  warunków  rozejm o- 
wych, lub rów ież domagać ię kosztem N iem iec 
nowych dodatkowych rękojm i.

Gwałcenie rozumu przez Niemców.
Poznań. (P A T ) Kom unika sztabu wojsk pol

skich stw ierdza, że Niemcy gw ałcąc bezczelnie 
rozejm , w  dalszym ciąga atakują pOLzczególne 
części frontu polskiego.

Misya koalicyjna przedłożyła Polakom i Rusinom
warunki zawieszenia broni.

Lwów. (PAT./ Misya koalicyjna we Lwowie 
bestawiła delegatom polskim i ukraińskim wa-
*ńnki zawieszenia broni, które ułożyła. M isya 
b a n tó w  dala ftronom walczącym cztery dni do 
bamyslu, licząc od dnia 1 marca g. 8 r. Przed 
dniem 5 marca g .8. rano kwestya będzie zade
cydowana, Ta decyzya będzie prowizoryczną i 

będzie znaczenie tylko do chwili, kiedy 
-toniereneya pokojowa załatwi definitywnie 
BPvawy polityczne i ierytcryalne. O tern zostaną

zaw iadom ione m isye koalicyjne. Delegaci ukra
ińscy w yjecha li w czora j w ieczorem  o g. 6 do 
Chodorowa, aby naradzić się z członkam i rządu 
ukraińskiego i z generałem  Petlurą. M isya a.- 
liantów  oczekuje odpowiedzi. W arunki, na ja 
k ich  nastąpiło prow izoryczne wstrzymanie kro
ków  wojennych. o?j?w iązaję dalej, to znaczy, 
żc n ie m ogą być rozpoczęte krok i n ieprzy jac ie l
skie zanim  na 12 godzin  przedtem  nie zostanie, 
zaw iadom iona m isya koalicyjna.

Kraków, dm a 1 m arca
(R.) Dzielono nas dotąd na Po laków  „rosyj- 

sk icn", „prusk ich " i  „auslryack ich ", dziś dzieli 
się naród na Po laków  „zw yc ięsk ich " i „pokona
nych".

Podzia ł, z  którym  j ię  ooecme spotykam y, jest 
jednak m oraln ie boleśn iejszy od poprzedniego: 
tamten m ia ł źródło swe poza społeczeństwem,
przez nas samych n igdy nie był uznawanym 
ten zaś następuje od w ew nątiz, ze strony ugru 
powań w e w łasnem  naszem łonie.

Smutną rolę rozszczepian ia odryw ającej P o l
aki w zięty  na siebie dw a stronnictwa skrajne: 
narodowi demokraci f socyaPści.

Spróbujem y znowu —  tak, jak  to czyn iliśm y 
zawsze, gd y  szło o sprawy zasadnicze, sięga ją
ce w  rclzeń polskiego życ ia  —  wznieść się ponad 
wszelk ie uprzedzenia, czy sym patye partyjne I 
rozpatrzeć rzecz całą ze stanow iska bezstronne
go obserwatora, m ającego jenc dobro sjioicczcń- 
ątwsą na celu.

Z  n iesłychanym  tupetem i najbardziej agresy
w nie w ystępuje grupa naroduwo-aom okratyczni

W enuncyacyach je j i w  w ywodach prasy spo 
tykam y ciągłe grom y potępien ia na b. „a k tyw i
stów", ustawiczne kopanie istn iejących i n ie
istn iejących już zrzeszeń oartyjnych, a co gorsza 
ostracyzm , zm ierza jący do w yrzucen ia  poza na- 
w j is  życ ia  publicznego tych wszystkich  ludzi, 
którzy swego czasu odm iennym i od endecyi szli 
teram i. N ie  ogłada się przy tern ani ńa zasługi 
danych stronnictw, około narodowego rozwoju, 
ani nu usODiSte i fachow e zdolności atakowanych 
osób.

„tw e  v ic tis “ — oto hasio bojer,ve, w yk rzyk i
wane na w szystk ie strony przez heroldów  na
szych dom orosłych „zw ycięzców ".

M ożeby ta akĄra zaczepna i ten tupet były zro
zumiałe, gdyby rzeczyw iście panowały, w społe- 
czeńste ie prądy rozbieżne odnośnie do przyszłej 
„o ryen tacy i" państwu polskiego w  dziedzinie 
p o lityk : m iędzynarodow ej i gdyby narodowa de- 
m okraeya była w  istocie zwycięską.

Tym czasem  jedno i drugie jest m*-prawdziwe.
Wszyscy w  Polsce chcą dziś budowania pań

stwa yr oparciu o koalicyę, wszyscy npatrnją 
przyszłość naszego k ra ją  w  ścisłą] łączności zi 
zwycięskiemi państwami zachodu. P rrgnę teg« 
takż» grupy dawnie* „aktywistyozne", godzą sic 
z  linią te] polityki —  mimo odmienne pozory —  
również i socyaliści.

Podział m. obóz pasywlstyczny i aktywlsiycz- 
ny stal się bezprzedmiotowy w  chwili, gdy zje
dnoczone ludy świata uratowały jego wclnośc 
na polach Francy! i Belgii

A  owo „zw yc ięs tw o " narodowej dem ok rac ji. 
Czy jest ono w  rzeczy samej tak świetne i zu
pełne *

Błądziliśmy wszyscy. Błądzili „aktywiści",
głoszący hasła budowy państwowości w  poro
zumieniu z okuprntamf. ale błądzili też narodo
wi demokraci, propagujący w  p ierwszych latach 
w o jn y  ugodę z caratem. Nikt z nas nie oczeki
w ał takiego idealnego wprost wyniku w ciny, 
rozsypania t,ie w  gruzy w szystkich  naszych roz- 
biorców.

Kto w ięc po lityczn ie m yślał w  Polsce, szukał 
rozw iązan ia  w  drodze komprom isu, szukał go 
rozumem, pośw ięcając u czucie.

A ktyw iśc i doszli drogą rozum owego rachun
ku do przekonania, że zw ycięstw o przypadnie 
państwom  centralnym- a w  każdym  razie, że bę
dą one i nada' czynnikiem , siln ie  oddzia ływ u
jącym  na przyszłość Polsk i. W następstw ie te
go stw orzy li koncepcyę ugody z okupantam-, 
poleca jącej na budowaniu państwa polskiego w  
osiągalnych na razie granicach. P raw dą jest, żc 
nie staw ia li oni bezw zględnie sprawy Poznań
skiego. Łarzut ten postawie się musi naszym b. 
aktywistom. N ie w olno go zapisywać jednak na 
konto ich m niejszego patryotyzm u, czy zgoła 
zdrady narodowej, a le ty lko  fa łszyw ego na 
szczęście rachunku. Spraw iedliwość dziejowa 
odniosła tryum f niespodziewanie:' w ie lk i!

Przyznają, to poufnie sam i narodow i demo-
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kraoi. P rzed  pan i tygodn iam i w ypow iedzia ł 
proi. Grabski do posła dra D iam anda zdanie: 
W szyscy myliliśmy się. Publiczn ie jednak za- 
c h w u jc  Mę nadal gest. tryum fatorów .

Pasyw iści. a w ięc  w  p ierw szym  rzędzie naro
dow i dem okraci w ystąp ili z program em  pojed
nania Polsk i z caratem . W yw ies ili na swym  
sztandarze m anifest w. ks. M ikoła ja  M ikołaje- 
wicza, pnzyrzeteająicy zejdnoczenie wszystkich  
Polaków ' pod berłem  cara i udzielen ie ogran i
czonej autonom ii. D la  u tw orzen ia  drogi lej ugo- 
di-ie* poświęcali kresy wschodnie: Białoruś i  L i
twę (artykuły i  mapy Oz. Jankowskiego!), rezy
gnowali ze Lw ew a i  Galieyi po Dunajec. W  kon 
cesyach swoich poszli jeszcze da le j: po^wię-cili 
postulat niepodległości po raz p ierw szy w  dzie- 
j i e l i  naszego narodu! Gdyby R osya  by ła  pozo
sta ła  zwycięską., nie bylibyśm y dziś państwem, 
lecz ty lko  „autonom iczną41 prow incyą  carsk ie
go im perium . I znowu na szczęście pom ylili się 
w  rachunku narodow i dem okraci: K o «ya  padła 
osłabiona k lęskam i na froncie, rozszarpana 
kcnwuU yam i rew olucyi. N ik t Jednak nie ma 
prawa zar/ucac złej woli takie i narodowej ue- 
cuokracyi. Szła mylną drogą, ale z pewnością w  
najlepszych lntencyach.

Wszyscyśmy w  części wygrali, a  w  części prze
grali: nastąpiła klęska Rosyi, przepowiadana 
przez aktywistów i  klęska A asiro-Niemiec, plo- 
^zuna przez passywistów. Uzyskaliśmy niepod
ległą państwowość, naczelne hasło obozu akty- 
wistyczne i  jego wykładnika, Legionów, tudzież 
zjednoczenie, to sztandarowe zadanie grup pas- 
sywistycmych.

Nie istnieją zaprawdę „zwycięzcy“ i „zwycię
żani" w  narodzie!

B aw iąc się w  potępianie przeszłości i ostra
cyzm  szkodzą tylko narodowi demokraci budo
wie Polski, wym agającej Jedność! i  wspólnego 
wytężenia wszystkich zdolnych do pracy sil.
A tę przeszłość osądzają oni ostrzej, an iżeli k o  
a licya. P rzypom in am y tylko  słowa gen. Bnrthe- 
lem yego, w yrzeczone do wybitnego reprezentan
ta szlachty podolsk iej: „W aszym  najw iększym  
hłędem b jło  niestwor/enie a miś?*4. Gdy mu zaś 
in terlokutor zw rócił uwagę, że tej a rm ii n ie tw o
rzono w  obawie, by ona n ie m usiała w alczyć z

kcalicyą, odpow iedzia ł gen. Barthelem y: „m yś
my Sie tego n igdy nie b a li-4. S tw ierdzam y, żc w y- 
s1a.v k n ic  a rm ii było zasadniczą, a przez cndc- 
c/ę najbardziej zw alczaną częścią program u t. 
zvv. „ak tyw istów 44. Czy m ożna się w ięc  dopatry- 
v a ć  w  obozie ak tyw istycznym  ty lko  złych  stron? 
Były n iew ątp liw ie  i złe, i to w  dużej ilości, były 
tam jednak ta k ie  znaczne w a lo ry  narodowe.

Socyaliści popełn ia ją  ie  same błędy, co i naro
dowi dem okraci, z m n iejszym  może ferworem , 
ale za to z rozszerzonym  iromtem. Atakują, ak ty
w istów, z którym i przez lata współpracow ali, 
zw alczają narodową dem okracją , z która zresz
tą: g d j szło o pracę negatywną, szli w  idealnej 
zgodzie.

K rzyw dzącą  naprawdę jest kam pania przeciw  
K om itetow i p ań sk iem u . Doznaliśm y porażki 
w  spraw ie śląskiej —  już m om entaln ie ferowano 
ze Strony soc ja lis tyczn e j wyrok potęp ien ia na 
narodową. aem okracyę, rządzony' przez nią. K o 
m itet parysk i 1 k ieru jące tam  osoby Pad ły  sta
le  zarzu ty : „sprzedano Polskę.41, „ugoda zdra
dziła44, „brak  dobrej w o li44 i t. p. C zyta liśm y już 
naw et gotow e w nioski, dom agająca się usunię
cia  „zbankrutowanych czynn ików " z życia pu
blicznego, W yc iągn ię to  na św iatło  dzienne wszy- 
r k ie  dawo p rzew iny Kom itetu  paryskiego, w y 
pływ ające z tego, że —  jak  to w yżej udowodni
liśm y —  w szyscy w  Polsce, b łądzili •— 1 dom aga
no się cądu nad n im  i kary.

Gdyby sucyałiści n ie b y li zaślepien i n ien aw i
ścią partyjną, m usie liby przyznać, zc n ic skut
k iem  złe j w o li Kom itetu  straciliśm y część Ślą
ska, fale że porażka ta była w yn ik iem  konste lac ji 
cyi ogolno-polityczincj, na której zrbienie K om i
tetow i sił nie starczyło. Cokolw iek b ow iem 'm o
żna r>. p. o  Dmowskim pow iedzieć, to n.mmn chy
ba ani Jednegc Polaka, któryby uwi«nrył, że 
chciał on sprzedać, czy przeszachrow&ć tę sta
rą piastoweką ziemL*.

Źle się dzieje w  Polsce, że w ie lk ie odłam y na
rodu marnują czas i sdłjr na. ja łow e w ym yślan ia  
i że m iast wytężyć wzrok przed siebie —  z upo
rem maniaków oozr siebie patrzą. K iedyż na
reszcie zw yc ięży  racy?,, sianu, kiedyż zw ycięży 

i sumienie polityczne ?

których znalazł się w niosek w sprawie 'aa w** 
wy lin ii kolejowej z Przemyśla przez Bubieck0 
de Krosna, oraz z Bocnni do Tymbarka. W nio
ski przydzielono kom isyom .

Protest żydów przeciw Priiuckiemfl
Przed  przystąpieniem  do porządku dziourteg® 

poseł Kalpcrn  ośw iadczył, że ortodoksyjna lud
ność żydowska nie solidaryzuje się z wczoraj' 
szyjni wywodami p. Priluckiego. (Huczne bra
wa) i z jego  pożałow ania godnem  wystąpieniem  
w Izbie. Mówca ubolewa, nad dotychczasowe®* 
n ieporozum ieniem  m iędzy ludnością. żyćluwslU 
i pefeką, potępia każdy czyn  i każde słowo, któ
re ma. na celu niedopuszczenie do porozum ie' 
r.ia.

Izba przystąpiła  do porządku dziennego, t. j. 
do drugiego czytania projektu  ustawy w  spra
wie wydawania drzewu budulcowego

DO O D TUD O W Y ZN ISZC ZO NYCH  
GOSPODARSTW .

Referent większości kom isyi poseł St-arkić* 
wic z m otyw ow ał konieczność uchwaleniu usta- 
w y  i ośw iadczył, że w  kom isy i starły się. dwa-, 
poglądy, -jeden żąda! odbudowy zniszczonych 
budynków przez p a s m o ,  drugi zaś stanął na 
stanowisku, że c-ięźrn odbudowy musi być wło
żony na barki samopomocy społecznej, a pań
stwo m iałoby przy jąć na. siebie obow iązek u* 
działania pom ocy w  p o n d z ie  i-eennicznej. a nic 
finauscwc. W yraz ic ie lem  drugiego poglądu był 
przedstawiciel rządu. N a posiedzem u komisy* 
przyjęto clo art. 1. ustawy poprawką w icem in i
stra skarmi, następującego brzm ien ia: „aby
opok drzewa, w ydaw anego na Odbudowe wsi. 
miast, i m iasteczek na. rachunek skarbu pań- 

j stwa, w ydaw ane też było drzewo na warunkach 
i szczególnie u lgow ych ." popraw ka ta łączy sa* 
i moperawe ludności z pomocą rządu.

P. Bryl domaga się skreślenia slow : „na wa- 
runka: d: szczególn ie u lgow ych44, m otyw u jąc swą 

| poprawkę tern, że dotąd odbudowano zaleci wD  
i 30 proc. zniszczonych budynków, reszta zaś o 
I w łasnych środkach odbudować się n ic może, 

oanstwo zatem  w inno tu przyjść z pomocą, tak. 
tak się to dzieje w e  Francy* i cB lgii.

Minister rolnictwa Janicki staje na i tanowi 
sku w iększości kom isyi M inisterstwo nic m iało 
dotąd upoważnienia uo w ydaw an ia  drzewa z 
lasów  darmo, ty lko  na warunkach ulgowych. , 
Do odbudowy w  Królestwie Poiskiem potrzeba 
będzie około 10 milionów m drzewa bndulco* 
wego, a w  tym celu trzeba będz*e wyciąć przy* 
najmniej 16 milionów m J drzewa. Z lasów pań
stwowych nie m ożna tej ilości uzyskać, braku* 
jącą ilość należy uzyskać z Niemiec, któro wy* 
wiozły z kraju 40 milionów m;1 drzewa.

Po  przem ówieniach szeregu m ów ców  minister 
searbu Engllch wyjaśnia, żc szkody wynoszą 
kilka miliardów marek, skarb pańrtwa zater 
chwilowo nie jest w  możności olbrzymich 
sum wydawać bez uszczerbku innych ceiów, Mi* 
n isler uznaje, żc państwo powinno pospieszyć 
/. pomocą zniszczonym  w siom  i  miasteczkom- 
któro już do odbudowy przystąpiły. Na drzewo 
budulcowe minister gotów jest wyasygnować na* 
tych miast 20 milionów marek.

W  glosowaniu uchwalono ostatecznie projekt 
z popraw kam i wniesionym i przez posłów. P rzy ' 
jęto całą, ustawę w  trzcciem  czytaniu 011 bloc.

Ustawa o pomocy przy odbudwie 
kraju.

Ustawa ta brzm i: A rt. I. Celem udzieleni® 
ludności zaopatrzen ia w  drzewo budulcowe i o- 
palowe upoważnia się rząd do wydacia drzev*' 
a) dla odbudówv zniszczonych przez dzialrnh 
wojenne domów mieszkalnych 1 zabudowań g®‘ 
spodarozych drobnych ro ln ików  oraz drobnych 
posiadaczy m iejskich  na rachunek skarbu psu* 
stwa do wysokości stwierdzone] szkody woje®* 
nej, bł dla innych celów  po eenacl; ustanowić* 
nyeh przez rząd.

Art. I I .  D la  uzyskania powzebnych zapasów" 
drzewa rząd ma prawo przeznaczyć drzewo 2 
lasów państwowych, jak również dokonywać 
zajęcia drzewa w lasach prywatnych na pnit* 
oraz drzewa ciętego i tartego po cenach usta
nowionych przez rząd. W  razie zaniechania ń 1" 
ciiu zakładów  przeróbek drzew a przez ich w ła ' 
ścicieli, rząd  może objąć je w  zarząd państwa.

Art. I I I .  W ydatk i skarbu państwa, pon iee jó »w 
z tytułu w ydaw an ia  drzewa, vzinuy hyc reg«*. 
MroYYdiuyw celu potrącenia ich poszkodowane
mu z ewentuam ie przypadaj jc tgo  mu cdszKc- 

W czora j. (PATjKftfa- T.-^zorajszęru posiedzeniu j m ów  telefon icznych m iędzy K rakow em  3 W ar- j .J.,wau»a wojennego.
Sejmu, po udzieleniu  urlopów  k ilku  posłom od- j szurną, w  spraw ie tw orzen ia się przy wojsku | Art. *v . Ustawa nin iejsza przesla ic obowią^.
czytano in terpclacyę w  spraw ie wydania, ąrzez j poiskiem rosyjskich oddziałów partyzanckich  i 1 wać skoro wyodaną będzie ogólna ustawa o o®*
krakowskie dow ództw o neneralue zakazu roz- 1 k ilk a  innych in terpeiacyj. oraz wniosków , wśród budowie kraju.

Szkody wojenne, wyrządzono Francyi, idą 
w dziesiątki miliardów.

P a n  I. (P A T .) Iskrow o: Im ien iem  kom isyi bu
dżetowej izby deputowanych, p. L. Dubois przed
staw ił kwest, yę odszkodowania wojennego 
Wartość ramych tylko ruchomości uszkodzo 
nych przez Niemców, wynosi 10 miliardów. 
Szkody w yrządzone w narzędziach rolniczych, 
z których  tylko połowią została zwróconą, wyrio

c » ic  po 2.?nn fr. na bekta-r. w ykazu je stratę 5830 
milionów*. Lasów  zniszczonych 75 proc. przed
staw ia  wartość 1760 milionów1. Samo rolnictwo 
ponowi iłratę 21 milionów- Podobn ie m a się 
rzecz w- przem yśle. N apraw y J4 prace, któro trze
ba wykonać, będą kosztowały 990 millonow, 
wartość zniszczonych nrządzcii przem ysłowych

szą miliard 900 tysięcy iianków. Pola zniszczo- j wynosi 140 milionów, a budynków  449 milion.
ne przez bitwy, k ióre  już n igdy n ie bedo m ogły 
być upraw iane, przedstawiają wartość 360 mi
lionów lranków. Obszary zbombardowane i  zo 
ranę okopami obejmują 21.000 hektarów i przed
stawiają stratę jednego miliarda 338 milionów. 
Okupowanych było l,'i38.Q00 ha, licząc zaś stra
tę po 700 franków  z jednego hektara, otrzym a 
aę sumę 1.2*2 milionów. W  całości inmp strat 
poniesionych przez francuskie rolnictwo wyno
si 3.186 milionów. Obniżenie się stanu bvdła o 
90 procent przedstawia stratę 2.040 milionów  
Strata w  narzędziach rolniczych przedstaw ia 
Mratę okuło 3186 mJLionćw. Ziarno na siew. 11-

P łody su iw vc  m ogą być oszacowane na 400 m i
lionów, a  straty w  eksportach na iOlf miUonow. 
W ie le  fabryk  zostało zupełnie zniszczonych. Od
budowa samych urzedzeń metalurgiczny cli bę
dzie Iresztować 4.P00 melonów, a odnośnych bu
dynków 1287 milionów. Struty w  terenach w y
noszą tu 1.800 milionów, a  straty w  eksploata
c ji 27 m ili-rdów  752 milionów Oprócz tego z 
północnej F rancy i stsaty w  wełnie 2,928 milio
nów, w tkaninach bawełnianych 757 milionów, 
w płótnie 602 milionów, tkaninach farbowanych 
307 milionów-

Clemenceau rozpoczął już urzędowanie.
Paryż. (P A T .) Iskrow a: Clemenceau rozpoczął 

napowrót swoje urzędowanie. P ierw szy  raz od 
zamachu, którego padł ofiarą, udał się we 
czwartek po południa da ministeryum spraw  
Zagrn a to na krótko przed otw arc iem  posiedze
n ia  Rady Dziesięciu. Clemenceau rozmawiał z 
ministrami wielkich potęg, którzy mu gorąco 
gratulowali i donosili o  swej radości, żo go w i
dzą w  mtrżnojifńi k ierów  a ni-a napow rót ich pra
cami. Clemeuoean rzeczywiście zamierza prze
wodniczyć już od poniedziałku na konierencyi. 
Nie brał on udziału  w  obradach, ale przez pół 
godziny badał wraz z  panem Tardieu propozy-

eye, które ienże miał przedłożyć w  kwestyi gra
nicy francusko-niemieckiej. C|emenceau udał 
się następnie do pałacu Elizejskiego z wizytą 
do prezydenta Foincare‘go. Spotkanie była jak  
najserdeczniejsze. MT-oszcie prezydent m in i
strów  kazał się zawieść do młinisf eryum wojny, 
gdzie długo konferował, w idz ia ł się tez z mai' 
szałkiem Fochem.

P o  naradzie lekarskiej, która się odbyła te
goż w ieczoru, dr Tu ffior ośw iadczył dziennika
rzom „Nasze zadanie jesf obecnie skończone. 
Wszystko idzie tak ku dobremu, ie  nie ma już 
nawet potrzeby opatrunku na razie.

(tra d l Sejmu nad odbudową kraju
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Al-1. V. W ykonan ie n in ie js zy  ustawy poleca 
®E rMuIA-wstwu nt-bóś pulu i -.-."kyJp. w  poroża* 
Bieniu z m inisterstwom  rohiietwa*-; dóbr pań-

&

r

nam i rzanu

s tw o w ^ e H  o r a z  m in is te rs tw  o. s k frh - : .
U eh w tiro p o  n a s tę p n ie  japkŁczotie d o  u s ta w y  re- 

z o iu c y e  k o m H y l

 ..........  m t
i i i ??1* *“  *« a&źł,iśls i

Marszalek. odczytał pismo od prze ustawi ciula 
Mankfej misyi eatwty do prezydenta ministrów
0 brzm ieniu r,astępują c «m :

Pa ie Prezydencie! Stosownie do tylko co 
otrzymanej instrukcy i  telegra ficznej, m am  za* 
Szczyt Ł  praw dziw ą przyjem nością uw iadom ić 
Węszy Eftscelcncyę. że rząd zr6!t s ikt ttznaie 

.Oiicyrdnio rząd polski. Rząd mój by! głęboko u- 
tadowany, że Polska odzyskała stanowisko swo
je wśród narodów wolnych i niepooległych i wy
raża ojczyżme pańskiej jak najgorętsze życzenia 
osiągnięcia przez suą dobrobytu i rozwala. Rzęd 
mój życzy z całego ssrea, aby węzły sympatyi
1 przyjaźn i, łączące od sfee^egy stuleci obydwa 
Oarody we u/szystkicii fazach życia Mstoryczno- 
flo trw a ły  na niewzruszonych podstawach dla 
wspólnych stosunków miedzy awaiaa krajami 
l dnk już zbratanymi, dzięki niezwykłej wprosi 
Wspólności naszej sławy, naszego męczeństwa 
i smaztwychpowstania. Proszę przy jąć Pan ie 
Prezydencie zapewnieni enajszczerszego szacun
ku i p< wa.żanjfL iloatagna.

r ism o  to nrzyjęła izba huczncmi brawam i 
i oklaskam i.

Marszałek w«nó%i okrzyk : „Niech żyją W ło-

Kumur^kacya Lwtfw— Przenryśl 
była wczoraj normalna.

Przemyśl. (P A T ) Ruch kolejowy m iędzy P rze
myślem  a Lw ow em  był wczoraj norm alny. Po
ciągów nie ostrzeliwano. Komisy?:, rozejm ow r 
Urzęduj*- dalej u Przem ysłu .

Ząjecie Oroiisczpa przez usze wejcka
Warszawa. (P A T ) Komunikat. sztabu gon. 

Wojsk polskich z dn ia 28 Lutego donosi z frontu 
łitew sko-biaioruskiego, że nasze oddziały, pod 
Przewodnictwem majora Łuczyńskiego, zajęły 
D.ociczyu. Oskrzydlony od północy, nieprzyja
ciel po walce opuścił miasto i wycofał się do Ja
rowa,

Litwa żada zupełnej samodziehcsii.
Berno. (F A T ) L it. biuro in form . w Lozannie 

donosi, że delegaci ii 'ow  cy na kon feren c ję  po
kojową, Cabry i kr. kanonik O lszewski, przed
łożyli w  Paryża  kcunsyi dla spraw  rozejm o- 
Wycli, na której czele ma stanąć ' ambasador 
łEjiLens następujące ż y .i cnia: 1) Litwa żąda
zupełnej samodzielności, SM Litwa żada od en* 
tenty uznania Swe; samodzielności, 3) Litwa 
(tragie żyć w jak najlepszych stosunkach ze 
RszystkinA swoimi sąsiadami.

Komisya czesko-polska w Pttiyźn.
Paryż, (P A T ) Komisya czesko-polska ukonsty

tuowała się, w yb iera jąc przewodniczącym  p. 
Juliusza Cambona, a jego  zastępcą Salesgoraz- 
2 iego(? ). K o m is ja  skończyła badanie sprawy 
Gzesko-nicmieckiej i rozpędzała rada  ie sprawy  
Wąskiej. __________________

j m i  w
i ziła trzykrotn ie cnuizyozmem

Bruksela stolica Ligi naroitów,
Paryż. (F A T ) Iskrow y. Kom isya do spraw 

tbiędzynarodowego praw odaw stwa pracy ukoń
czyła praw ie ca łkow icie badanie i w ypracow ała  
szkic konw encyi w  sprawie międzynarodowego 
Prawodawstwa pracy. Konwencya składa się z 
blisko 40 paragrafów . Ma być utworzona stała 
°rganizacya. Składałaby się ona z ooólnej kon- 
torencyi przedstawicieli mocarstw i  międzyna
rodowego urzędu pracy, stałaby zaś pod kontro
lą ciała rządzącego, składającego się z 30—40 
członków. D elegaci n ieo fic ja ln i będą w ybran i 
Po naradach m iędzy rządam i i różnem i organi- 
^ącyami pracodaw ców  i robotników. N ieo ficya l- 
M delegaci będą m ieć jeden glos.

K on feren c ja  naryska zastanawia się nad sto- 
Ucą L ig i narodów. Bruksela rości sobie do tego 
tfetensye, które zresztą będą prawdopodobnie 
^spckoiou e. W  Brukseli byłaby w ięc także sie
dziba m iędzynarodow ego urzędu pracy.

Ilfflya i Lolaryaoia prai* jietf meni.
Paryż. (P A T ) Iskrou o. R ada A lza cy i i Lota- 

^ U g ii uchwaliła  w  spraw ie ad m in is trac ji pro
wizorycznej w  odzyskanych prow in cjach  nastę
pującą d ek la rac ję :

nOdrzucaroy w szelk ie m ieszanie sio obcych w

ch y l"  który 
powtarza.

Izba uchw aliła  następnie na- wniosek- p. Kor- 
lantęggg w ysłan ie depesz pow ito lnyeb  do parla
m entów wditókiep.c, angielsk iego i  irancusniego.

N i e  „ i e & f c “ , l e c z  „ z t ó t v u
a

awiiiej i dziś.
Kraków, %  lutego.

W  arch iwa oh francuskiego m in isteryum  spraw 
zewnętrznych znaleziono ciekaw y manu&k.rjmt 
francuskiego dw oraka n iejak iego de Cham orr 
pochod-zący z roku 1(597. w  m anuskrypcie w y 
m ien ia  autor w łaściwości, których w ym aga- s L  
w inno n ieodzownie od dobrego dyplom aty. Mu
si to być w ięc —  niniems autor — człowiek 
prawy i doświadczony, posiadający kunszt w y 
m ow y, w. najw yższym  stopniu a co najw ażn ie j
sza rozporządzający znacznym majątkiem oso
bistym, który pozw oliłby niu godnie państwo 
swoje reprezentować. W ysok ie urodzenie i do-' 
bre nazw isko są warunkam i, które się same 
p fte z  się rorum ieję. Z w iadom ości szczególn iej
szy kładziono nacisk na znajomość hlstofyi i 
prawa, oraz języka  łacińskiego i jęz jrka  kraju  
w  którym  państwo swe reprezentuje. Rzeczą n ie 
koniecznie wym acana jednak poiecenia goaną 
jest, by dyplomata był pięknym i  okrżałym  
mężczyzną, postadaisoym szrzepójnieirzy talent 
naw 'ązy vama stosunków a kobietami, któ-e 
posłużyć mu mogą bezw iednie dla jego  celów. 
Zalecano m u rów nież kłaść w agę na dobrą ku
chnię i  p iwniczkę, które n iem ałą m ogą odegrać 
rolę, bo dobra kuchnia, i p iew niczka czasom sta
now ią  o w-ygranej.

Z biegiem  czasu w ym agan ia  te u legły oczjr- 
w iście gruntownej zm ianie. F ryderyk  W ie lk i 
lub B isniark nie byliby n igdy zam ianow ali dy
plomatą, przy obcym dworze człow ieka prawejo- 
W  m iarę zaniku wszelk iej etyk i w polityce cliy- 
trość i podstęp w vsunełv się -na pierwsze m ie j
sce jako atuty, które pi-zema-wiały za kand\rda- 
tem, W  czasie rozbiorów  Po lsk i m ie liśm y po

W  końcu przystąpiono do drugiego czytan ia 
ustawy o jednostce m onetarnej. Po przem owie 
referenta p. Rząda i wyjaśn ien iach  m in istra 
skarbu EÓlTicha, uchwalono ustawę w  drugiem , 
trzcciem  czytaniu, następnie en bloc.

U stawa .h rzm i: 1) Jednostka m onetarna po l
ska ma nazwę „zło ty ';, którego setna część na
zyw a się „grosz". 2) dekret z dnia 5 lutego 1919 
w  spraw ie jednostki w al u ty*' polskiej uchyla się, 
3) W ykonan ie ustawy pow ierza  sejm m in istro
w i skarbu. 4) Ustawa nin iejsza w chodzi w  życie 

dniem  ogłoszenia.
Izba uenwaliła  nagłość wniosku p. Pu tka  w  

spraw ie natychm iastow ego doMazczenła żyw no
ści dla głodu jącej ludności pow iatów  w adow ic
k iego  i żyw ieck iego.

Posiedzen ie następne Sejmu odbędzie się w  
środę o 4 popołudniu.

nasze sprawy narodowe, jak  to się. zdarzyło w  
ostatnich czasach w W eim arze i gdzie indziej,
0 iie zaś chodzilobj- o uzależn ien ie przyszłego 
losu naszego kraju  od plebiscytu, to Odmawiamy 
z całą energ ią  każdem u N iem cow i prawa trosz
czenia się o nasze prow ineye, gdyż jesteśmy
1 pozostan iem y Francuzam i bez plebiscytu.

Berlin znów na wulkanie.
Berlin . (P A T ) Od clre iii w ydalen ia  się wojsk 

frontowych, kom uniści na nowo rozpoczęli swo 
ją  działalność. Rząd prowBnrycznj* codziennie 
o trz j mujc l ic iy  z pogróżkami,- dom agające się 
wypuszczę]na uw ięzionych komunistów. Dzień* 
n ik epartakowew i został zameszwny.

S p a r t a k u s  aie są nejradikaliiiejsi,,,
Daepscldorf. ( P A T )  Pon iew aż Rada Rohotni- 

cza, sJSaS.jąca się ze tparłskow cew , wystąpiła 
przeciw  daiszc-mu trwaniu strejl u powszechne
go, la d yk a li rozw iąza li ją i  n ^ r e y i i  nową ra
de, która raa w szelka  władzę, przepraw sfizejiia  
strajku pewszeohnego.
■pnwuwniwwwf^in , urz/aur<-̂ r4nłrr:nrjrmi»MmBcimtHmme

o s ś l i  w  p ł o m i e n i a c h .
Racibórz. (.FAT) Splunął tu -wielki m łyn  Toma. 

Eylo w  nim dziesięć tysięcy cetnarów  żyta. Bu
dynek _aw a li! się £ jk o i(i *50 osób pogrzebał w  
gruzach.

Knyscrlingu k*ię<m  Ropnina. k tó iy  zaletam i te- 
m i brylow ał i wszystkich śobis współczesnych 
dyplom atów  przewyższał. Po  Ropnini-e ob ją ł to 
ważne w ów eza  dla Rosy i stanowisko Stachel- 
berg, Kt-ójv układność. j uprzejm ość jce-rsaJską 
um iał dziw n ie złączyć; z bezwzględną brutalno* 
śefą kałmnka, czego też dow iódł choćby w  po
stępowaniu z królem . W  tym  najst^iszn lejazym  
dla nas czasie, k iedy burza w idocznie zbierała 
się mad nasaemi g łow am i, k iedy dyplom aci 
państw zaborczych rozw inęli ca ły sw ój kunezt, • 
nie przebierając w  środkach, k iedy zasypali nas 
zlotem i  zalali kraj nasz wojskiem , k iedy rząd 
Kaum tza i K atarzyny najtęższych w ysy ła j do 
Polski ludzi ,k tórzy um ieli oplątać nas siecią 
intryg, m y nie m ie liśm y wówczas w łaściw ie 'ni
kogo, kogo m oglibyśm y im  przeciwstaw ić, kto- 
by um iał tak jak  nasi w rogow ie snuć intrygi, 
paraliżu jące przeciw  nam w ym ierzony cios. Dy- 
ploma-cya nasza okazała się nieudolną, nie u- 
m ia ła  sprawy naszej w yw lec przed forom  Euro
py, nie umiał® państw zachodnich sprawą P o l
ski zająć i  zainteresować, n ie um iała grą swą 
djTiloniatyczną nakłonić ich do podjęcie, jak ich 
ko lw iek  kroków, choćby one m ia ły  by ły  znacze
nie tylko często teoretyczne. Dypioma.cya polska 
w  czasie rozbiorów  nie doceniała swego znacz-e 
nią i  zgoła nie odpow iadała swemu zadaniu. 
Po stu pięćdziesięciu  ladach n iew oli odzyska li
śmy wolność. N iem al już w szystkie państwa eu
ropejskie naw iązały z  nam i o fieya ln ie stosunki 
dyplomatyczne, w  następstw ie czego rządowi 
pois-kiernu w ypadn ie zam ianować swoich przed
staw icieli. Monyjnć to w ażny i doniosły.

Kandydatów  r«a am lfeatrlorów  w innoby się 
wybierać z niesłychaną ‘rozw agą i sknipulatno- 
ścią, staw iając co do nich m ożliw ie  najwyższe 
w ym agania pod każdym  wzglądem .

Z i przepisy.
Kraków, w  marcu.

N ie jeden  z naszych podatników, sł arżąi. się 
na ten i ów podatek, wzdycha do „dawnych  lep
szych ćzasów'', będąc niezbicie przekonany, że 
w tedy był na ziem i istny raj. A  jednak, rzutów* 
,szy okiem  w  przeszłość, opierając się zresztą na 
bezwzględnie pewnych współczesnych doku
mentach urzędowych, hardzif ła tw o  nabierzemy 
przekonania, że... wszystko to już było, a  pod 
słońcem nie ma nic nowego! Czem jest na p rzy
kład podatek tyton iow y nie dotyczący zre
sztą bardzo w ielu łudzi, wobec opłat rządowych 
za noszenie peruki w X V II i X V III w ieku, i to 
w  cza-sie, gdy perukę *iosił każdy bez wyjątku. 
Specya.lnie delogowany inspektor m ia ł czuwać, 
nud tern, by od wszystkich bez w yją tku  peruk 
opłacano regu lan iłc  .przepisany podatek. Dla 
aiatwie-ui-a koiitro ii itaż-da! eruh iifrusisk; być 
zaopatrzona. soJluniem r.-tędowym . nu znak, iż 
w łaścicie l je j uczyn ił zadoiść przepisom. Za pa 

' ruki, sprowadzane z zagran icy musiano opła
cać jedną czw artą  część cepy kupna. na. koszt 
rządu, natom iast p rz j w yrobie krajow ych  puda- 
tęk ten w ynosił 6 proc.

Za  tkaniny, koronki, złote naszywania na 
strojach w ynosiła  roczna opłata jednego talara; 
także i kapelusze, pończochy i t. p. również pod
legały podatkow i. K to  chciał m ieć prawo iuży 
w an ia  w  domu kaw y łub czekolady, również 
musiał optaooć się rządow i dwoma talaram i ro 
cznie.

Orj-ginalnym  wi-ei-ce był podatek, i a f  zv7uny 
„d z iew iczy ", k tóry  składać musiaia w  kasie 
rządow ej —  cc ircku talara - - każda- z paniom 
aż do zam ązpójścia, łub ukończenia czterdzic 
stego roku życia. M ia le  to być dla nk-h zachętą 
do m ożliw ie  najrych lejszego wychodzenia za 
mąż.

Z n iezwykłych przepisów przytaczam y rozpo
rządzenie francuskiej po licy i z roku 1511. naka
zujące w  teatrach gryw an ia  dobrych sjftuk: je 
dynie nadwornym  ałuorom  wolno bj io n j 
pcwać w  sztukach klasycznych. Celem tego za
kazu było zmuszenie teatrów  w  ca-lym kraju  do 
w yłącznego w ystaw ian ia  sztuk drastycznych i 
b e zwartość i o w  ych, za którem i zresztą, przepa
dała cała ówczesna ludność. P rak tycznym  na
tom iast był przepis rady m ie jsk iej w e Floren- 
cyi, zakazu jacy obj-watelom d a w m ia  córkom 
w iększego posagu, an iżeli 1500 florenów , ogólny 
r-aś koszt w yp raw y nie m ógł wynosić w ięcej, 
aniżeli 150 florenów , a to w  tym  celu, aby s ian 
k iem  tego ogran iczen ia  um ożliw ić zw iązk i m ał
żeńskie biedni-ejszem pannom.

EW IEENCYA EMER., CrASTRTńW, OLAZ WDÓW 
I  SIEROT po gażystacb b. armii austrAeftałcj armii 
i obrony k ra jjf1 prowadzoną będzie od*ątl wyłącznic 
przez Dowództwo placu. Wszystkie r.soby tej ko- 
tegoryi, zamieszkałe w Krakowie, winny się zgłosi-' 
w biurze ewddencyi Dow. Placu (piać św: Magdale
ny 2, II I p.) i przedłożyć de1,trety penryio" i doku* 

I menty przynałeżności.’



stz. i GONIEO KRAKOWSKI łwaior 8*

Prowadzimy wojnę w rękawiczkach!
Kraków , dn ia i  marca, 

Po  uw oln ien iu  wschodniej G a iicy i od in w azyi 
rosy jsk ie j i po częściowym  pow rocie ew akuow a
nej ludności, zależało w iększej i m niejszej w ła 
sności na tern, by zapasy zboża, pozostawione 
jeszcze przez Moskali, pozostały na obszarach 
dworskich  i w łościańskich w  celu um ożliw ien ia  
w iosennych zasiewów .

Kom enda arm ii, operu jącej w e wschodniej 
G aiicyi, w zględn ie je j intendantura, uważała za 
potrzebne i atow iwne przeprowadzenie zekwizy- 
cy ł bezwzględnych —  w ychodząc z  założenia, że 
czasu w o jn y  m usi być przedew szystk icm  w yży 
w iona arm ia.

K ied y  m im o przedstaw ień  bardzo energ icz
nych ze strony interesowanych i w ładz k ra jo 
w ych , rekw izycye  n ie ustawały, udała się do 
W ied n ia  deputacya. Rezultatem  tej depulacyi 
był telegram  kancclary i gabinetowej do kom en
dy IV  arm ii tej treści •

„U eber A llerhóchstcn  Bcfchl sind Roguisi- 
i.ionen von  Saatgut unbedingt otnzustellen44.

D eputacya pow róciła  i In terw en iow ała  raz je 
szcze u szefa  intendamtury, powołu jąc się na po
w yższy telegram , na co otrzym ała  odpowiedź: 

„W a s  w eisst der Kaiser, w as w ir  brauchen'.1’ 
I rek  w ku w an o  dalej.
Obecnie n ie inaczej się dzie je  po przeciwnej 

stronie. Oto m ały, a  dosadny dowód.
K>edy obyw atelstw o pow iatu  stanislawow- 

sk ’ ego udało się do ruskich w ładz cyw ilnych  ze 
skargą na  nadm ierne rek w izyc jo , w ładze te, u- 
dając, że się z  tern nie solidaryzu ją, clały nawet 
lep u tacy i lis t do rusk iej kom endy wojskow ej 
z przedstaw ieniem , by re k w izy c ji zaniechano. 
Ruski kom endant był szczerym  i w ytłum aczył 
jasno sw oje stanowisko:

,.2 gadania władz cywilnych mis będzie yla, a 
wojsko potrzebuje chlefoa, więc rekwirować mu
simy, a już ule dziwcie się, że reKwfrujemy u 
was Polaków, z którymi prowadzimy wojnę".

+ -.*■

R ozkazy naszych dowódców',. Komu m iłowane 
w  dziennikach, zagazu ją  bezw zględnie rek w izy 
c j i .  Szczególn ie dziw nie brzm i tak i w łaśn ie roz
kaz gen. M uśnickiego, operu jącego w  Poznań
skie: a, gdzie mo-żnaby w  jak ichś drobnych roz
m iarach  dać odczuć ludności n iem ieckiej, lud
ności kolon izacją nej na przemocą Polakom  w y 
dartej ziem i, to, czem a ulegała cała ludność Po l
ski przea cały czas trw an ia  ivojny. Tam  jednak 
że otacza się tę ludność spccyalną. opieką i: czu
łością.

A  czem  odpłacam  nam N iem cy, Rus Lu i, Cze
si?! M ordem , pożogą, uprowadzaniem  ludności 
w  jasyr!

M y prow adzim y w ojnę w  rękaw iczkach. Przez 
nasz kraj przejeżdża spokojnie cała rzesza szp ie
gów, co gorzej, w  naszym  kra ju  mieszku, i obja
da nas cała zgraja łudzi obcych narodowości- z 
któremi jesteśmy w  otwartej wojnie. I  tego nie 
dosyci U nas —  bo m y  jesteśm y znanym  ze sz la 
chetności narodom  — ca la  fa langa obcych p ia 
stuje urzędy, dzis ia j josaczę. C iągle się rob ią  ich. 
spisy, ale n ie m a ręki, k tóraby się zdecydowała, 
w yp len ić te chwasty obce z łanu narodowego 
społeczeństwa i  w  m yśl rozporządzeń wydanych, 
a bez p ro tekc ji, pokazała drzw i w szystk im  ob
cym, szkodliwym , w rog im  nam żyw iołom .

Ci obcy sami z nas drwią i kpią — bo oni czu
ją, że w  ten sposób w o jn y  się nie prowadzi.

T o  prowadzenia w o jn y  trzeba zd jąć ręk aw i
czki, bez rękaw iczek prędzej ją. skończymy.

K a ro l Haller.

stan?

Miejsca rodzinne Masaryka centrem bolszewazmu.
Ruch komunistyczny w Gzechacn gwałtownie wzrasta.

Kraków, dnia 1 marca. 
W brew  zaprzeczeniom  rządu czeskiego boT- 

szew izm  szerzy się w  republice czesko-słowac- 
k iej O ruchu tym  w praw dzie  m ilczy  prasa 
czer-ka —  jednak od czasu do czasu o bolszewi- 
zm ie w  Czechach donosi „prasa czerwona 4.

,,J’raw d a ‘‘, centralny organ m oskiewskich  bol
szew ików  w  N rze 18 z  dn ia 26 styczn ia b. r. 
stw ierdza, że „w  nowej republice czesko-rłowa- 
siei proletaryat w  swej walce wzorować się bę

dzie na waloe proletaryatu rosyjskiego".
O igan  kom unistów  węgierskich  „C zerw ony 

D ziennik41, wychodzący w Budapeszcie, pisze w  
num erze z dn ia i  stycznia 

Towarzysz Muna, by ły  prezes centr. kom. cze- 
sko^łowsw k ie j grupy komunistyczneń w  Rosyi 
prowadzi lntenzywoą agitucyę oraz propagandę 
Idei komunizmu w  Czechach w raz z tow. Drem 
Szm eralem  (Dr, Szm eral był przywódcą lew icy  
socyaldem.).

A g ita cya  ich cieszy się zw łaszcza w ie ik iem  
powedzeniem  wśróct robotników m iaeta Sładna. 
posiadającego lic zm  kopaln ie węgla? oraz huty 
żelazne.

N a zjeździć  ozesko-słowackicj socyalncj de- 
m okracyi w  Pradze delegat Koutny z  B em a  
m iał rzec: „W y  rządow i socya liści dem okraci 
pow inniście zrozum ieć oraz uśw iadom ić sobie 
to, że p ro letaryat M oraw  w  przeważającej wię
kszości jesl bolszewickim". Na tym że zjeździć 
p rzy ję ty  został wniosek delegata  Konoczka (b. 
członek centralnego kom itótu  czesko-słowackiej 
kom unistycznej grupy w  Rosyi),w  którym  poleca 
się Centralnem u K om itetow i przeprowadzenie 
śledztwa w  sprawie akcyl cze&ko-słowacklego 
kontr-rewolucyjnego korpusu w  Syberyi.

Dawne socynl-deinokratyczuf! dziennik i jak 
,.Svoboda44, w ychodząca w  K ladnie, oraz „Ty- 
dennik O lom unecky44, w ycnodzący w  Ołomuńcu, 
przyłączyły się do ruchu komunisetycznego. —

O rgany drobnego w łościaństw a rów nież 
na platformie bolszewickiej.

Czescy kom uniści energicznie gotują, się d l 
zjazdu, na. którjun ma być utworzona czesko* 
słowacka partya komunistyczna. _

i olska toleraneya
rozzuchwala Rufinów.

K raków , dnia 1 marca.
Na innern m iejscu zam ieszczam y artyku ł P- 

Hallera, w którym  autor podnosi fatalne na' 
siępsiwa tolerancji, stosowanej w zględem  na- 
,-zycn w rogów . Tutaj p rzytoczym y ty lko  jaskra ' • 
w y  fakt, św iadczący, do jak iego  stopnia traktu
jem y  łagodnie Rusinów  w  m ieście, tak s tra s *  
nie bom bardowanem  przez dzicz hajdam acką.

Oto w e Lw ow ie  rozpoczął przed k ilku  dniam i 
przedstawienia, ruski teatr. Jest rzeczą n iezro
zum iałą, iż  w ładze nasze zezw oliły  na nie, to le
ru jąc w  ten sposub

NIE B E ZP IE C ZN E  ŚRODOWISKO SCHADZEK.
SPISKÓW  I  K N O W A Ń

przeciwko Polakom. Kto zna reportu? teatru 
ruskiego, ten trie, że n ie ma, w  nim  praw ie ani 
jednej sztuki, któraby nie zionęła jadem niena
wiści,

Z A  DOBRE SERCE STRZAŁ W  G LP W p .
Fakt-, o którym  wspom nieliśm y, uw ypukla się 

jaskraw ym  kontrastem , gdy zestaw im y go z ha- 
liiebnem  postępowaniem  Rusinów. Oto przykład 
ruskiego hestyalstwa z dni ostatniech.

Podczas wam , jak ie  rozgryw a ły  się ub. ponie
działku na terenie Zboisk zaszedł wjępadek, któ
ry  jest przykładem  nie&ychanego zdziczenia 
żołnierza ukraińskiego. Oto podczas zaciętych 
zmagań się padł ranny poaoficer ukraiński. Gdy. 
lin ia  ataku polskiego zb liży ła  się do m iejsca, nu 
którcm  leżał ów  ranny podoficer, zbliżył się ku 
niemu por. Le-mek i zardrn nadeszła patro l sa
nitarna, chciał bi oezącą jego  ranę przewiązać. 
W yją ł w  tym celu własny bandaży jaki miał w  
kieszeni, poczem ukląkł nad rannym. W  tej 
ch w ili podoficer ukraiński w yciągną ł nagłym  
m chem  rew o lw er z k ieszeni i strzelił do oficera 
polskiego.

Strzał był celn j ,
F R A P IŁ  PO LAK A  W  GŁOW Ę  

i prij*’ vł go trupem na miejreu.
W  ten sposób humanitarne swe uczucia d.*iei- 

ny i ukochany pracz swą kompanię oficer przy
płacił życiem, trafiony przez brutalnego żołda
ka, któremu pragnął nieść ulgę w cierpieniu.

—mmmmmmmmmmm— m —

Sa svtuacve ki£jty życie °iaie dŁIa. czł̂J J  wieka ciężarem, staje się
przekleństwem. Mimo to nawet w  samobójstwie 
nie można szukać wybawienia, gdyż nielitościw® 
fatum każe wlec ęa barkach ciężar przeznaczenia 
na nieszczęście dla siebie i dla innych. Oto pro
blem rozwinięty wspiftfSle we francuskim drama
cie „Pamiętnik kobiety upadłej44, wyświetlanym 
obeenie w  Kinie „OPIEKA44.^ Cały dochód prze
znaczony na inwalidów wojennych.

List wiedeński.
Wiedeń, w  lu tym  1919.

eKr.) N ie wesoło przedstaw ia ją  się stosunki 
Społeczne w  W iedn iu . M iasto tak na wskroś biu 
rokratycziie, w  którem  rdzeń in te ligency i sta
now iły  p rzysłow iow e „Obere zehntausend" gru
pujące się około dworu i dworskich urzędów, w  
m inist. i instyt. rząd ów - zw alonej w  gruzy m o
narch ii — tak ie m iasto jak  W iedeń , które du
chowo i  m ataryaln ie było jedyn ie życiem  parr- 
zytj! dow rskiego —  mias to tak ie z upadkiem sta
rego porządku straciło też podw aliny sztuczne 
go swego bytu. Tysiące oficerów  pędzący en do
tychczas próżn iaczy żyw ot po rozm aitych fron 
tach, „h in terlandach44 i  w  sto licy —  tysiące u- 
rzędników  najrozm aitszych kategoryi, którzy 
odsyp iali godziny kancelaryjne za W ysokiem  sto
sunkowo w ynagrodzen iem  —  cała tSĆ czereda 
próżniaków i. darm ozjadów  u jrzała się nagie bez
Chleba.

N ie  zapom inajm y, że ludność całej republiki 
austro-niem ieckiej w ynosić będzie w  najlepszym  
razie 6 m ilionów  głów. z czego sam W iedeń  l i 
czy jednę trzecią część ludności: .2 m iliony. Czy 
pozostałe 4 m iliony ludności zechcą i będą w  
stanie u trzym ać i w yżyw ić  2 m ilion y W iedn ia, 
k tóry oprócz ro li konsum enta i to konsumenta 
z dobrym apetytem , n ie zdolny jA t. do w ystą 
pienia. w  innym chpra-ktc-rzo na scenie ż j cia na
rodowego? W iedeń  nie ma własnego nrzc-mystu 
i handlu, nic nie produkuje, nic nie eksportuje, 
a kosztuje dużo.

Do tego rozpaczliw ego wniosku przyszła snać

i  t. w .  „in te ligen cya" W iedn ia. O jczyzna się 
skurczyła, a  ten kurcz śm iertelnym  być może 
d la  preumiaczeco olbrzym a. Grozi mu zduszenie.

Charaktery-stycTJiem dla owych  stosunków 
jest powstanie o rgan izac ji „E m igrac ja  in te li
gentnych robotn ików  do B razy lii i A rgen tyny14.

Pod  ow ym i „in te ligen tnym i robotn ikam i ro 
zum ie regu lam in  w  p ierw szym  rzędzie: ak tyw 
nych i  rezerw ow ych  o ficerów  (o ficer austryatJM 
i  — intełigencya'.!) i oczekujących sw K  ay- 
m isyi urzędników'. N a jm n ie jsza  w k ładka  na 
c-złonka w ynosi 5000 koron. Orgauizacya, w ysy ła  
w najb liższym  czasie kom isyę dla zbadania sto
sunków w  Argen tyn ie i  B razylii, przy czem 
rozróżn ia  dw ie kategoryo re-flSktantów: Tych, 
■którzy chcą się osiedlić w  d z iew icz jch  lasach 
i  tam  karczować drzewa, a  w  przyszłości zakła
dać kolon ie rolnicze, i  takich, k tórzy w o la  
„p rzy jść  do gotow ego44, t. zn. osiedlić się. na wy- 
karczcKwany^h już gruntach, it  i s u m  l e n e a -  
t i s  a m i  c i!... O ficer austiyacki, ten głupi a 
butny zdechlak, dla którego zw ycięska w ojna  
przeciw  całem u światu skończyła się —  karczo
waniem  lasów  w  Am eryce! Czy może być w ięk 
sza tragifarsa?

D rugim  —  rów nie charakterystycznym  obja
w em  ch w ili są urzędowe ostrzeżenia ze strony 
w ładz m iasta — przed przypływem  obcych do 
stolicja Py tam y się tylko po co by obcy m ieli 
przypływać, do W iedn ia? N a ten głód, który stał 

1 się stałą cechą tego m iad a . na ten głód, które- 
■ g o  już dzisiaj nie zażegna tłustej pam ięci św i

nią, a,ni gęś galicyjska, na ton clitód, którego 
nie usunie w  zim ie ga licy jsk i węgie,?!... Płonne 
o b a w y :  W iedeńczycy m ogą spać spokojnie!. Ż a 

den z  obcych n ic zapragnie dontać się do ich 
ra ju  naddunajskiego!..

Zm ien iły  się czasy. M iasto m onarchistyczne 
zam iera w raz z  śm iercią m atki-Ausdryi! N ik t 
w  nieni n ie poczuwa- się naw et do duchowej 
łączności, a  hasło „Los voai W ien !44 jest najpo- 
pulamiejsziem  w łaśn ie u owych w iernych  bab?' 
bor»ko-a.u!stryackich narodów , a  przedewszysf- 
k iem  u Tyro lczyków , k tórzy dziś z  oburzeniem 
protestują przeciw  „insynuacyom “ , im putu ją ' 
cym im  przyw iązan ie do tronu zarówno jak  do 
Austryut

Zm ion iły  się czasy!... N a  dowod humoir^t.y*c;Z' 
ny przyczynek .

W  „innsorucKcr Nachrichton'' czytam y nasię' 
pujące ogłoszenie:

,,P ły ty  gram ofonow e (przegi*ane): „Du alteś
Oesterreich44,

„H och  H rbsburg44, ,,AUer. Elmen ist Ooster- 
reich voH“ ,

„Oesterreichische VoIkshym ne", „O ! dt? meto 
Ocstorreich44,

„Z itaw a lze r44, „Radetzkym aroch11, „M ir  seto 
die K a !serjaeger“ , , W ien  blcibt W ie ń 4, „Kaisc® 
K arl-M arsch " — zam ien iam  chętnie na karto fle4*- 

Przed kilku  m iesiącam i, je®e-li k ioś n ie poj 
wstał przy graniu  liym nn cesąrkiego otrzymał 
parę m iesięcy w ię izen ia , jeże li dobrze poszło. 
przy pcwnj'ch okolicznościach iw w et stryczek- 
Gdy jedm-ak republika zaintonowała azm iast d « ' 
iychczasowc-go ,,Hoch Habsburg" —  „Abzug 
Habsburg*' •— to nawet i w  św iętym  Tyro lu  tvzc, 
ba przez dzienniki prosie, by za hym n ccsarsk- 
dał ktoś parę kartofli!...

Zm ien iły  się czasy!...
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Rozruchy żywnościowe w Jarosławiu.
JhiObław, dnia. 28 lutego.

Na tle stosunków aprow izacyjnycli przyszło 
tu dn ia 24 i  23 z. m. do rozruchów. Hasło do nich 
daio zastrzelenie przez straż pewnego wyrostka, 
k tóry krad ł w ęg le  ze składu. Trupa obnoszono 
po mieście.

.W skutek a g ita c ji żyw io łów  skrajnych zw ró
ciło się n iezadow olen ie pflfcćiiw w ia tkom  wogó- 
le. Żandarraerya zachowała sń zarówno takto
wnie, jak. stanowczo. Ostatecznie dala kilka 
strzałów w  powietrze i w  ten sposób tłuw  roz
proszy lu

Uniwersytet żołnierski strzelców 
podhalańskich.

Nowy Sącz, 28 lubego.
Korespondent na.?/, z Now ego Sącza pisze nam: 

W sobotę 22 b. In. odbyła się. tu podniosła uro
czystość pośw ięcen ia budynku, w  którym  m ie
ści się „U n iw ersytet żołn iersk i strzelców  podha
lańskich". W  uroczystości w z ię li udział: dow ód
ca pułkowy ppułkownik Horoszkiew icz, korpus 
oficerski, pracow nicy „U n iw ersytetu  żołn ier
skiego"', reprezentanci w ładz i Urzędów, repre
zentanci tow arzystw  kulturalno-ośw iatowych i 
liczna drużyna żołniersku.

P o  pow itan iu  obecnych przez ppułk. Horosz- 
k iew icza  i objaśnieniu zadań „U niw ersytetu  żoł
n iersk iego" — aktu pośw ięcenia dokonał in fu łat 
ks. dr Góralik w  asystencyi kapelana ks. M io
dońskiego 1 ks. lir: C icrniaka. Następnie po po
święceniu i przem ówieniu  kapłańskiem  ks dr 
Góralika, gospodarze „U n iw ersytetu " podejm o
w a li zaproszonych gości skromną, żołnierską 
herbatką, chór żołnierski zaprodukowat szereg 
pieśni i piosenek legionowych, a z zaproszonych 
gości okolicznościowo przem ów ien ia  w yg łos ili 
inż. M igdał, ks. C iem iak, nrof. Nawrat.il i k ie 
row n ik  Schiffler, w  końcu im ieniem  strzelców 
jednoroczny W ilczyński.

W ym ien iony  „Uniwersytet," znacznie jeszcze 
przed otw arciem  uroczy^tern tuż po rozkazie 
Naczelnego D owództw a W  U. zalecającego tw o 
rzen ie tych żołnierskich placówek kulturalno- 

. ośw iatow ych , rozpoczął swą ■ pożyteczną, dzia
łalność. M ianow icie  o tw orzy ł kursa szkoły po
czątkow ej, na które uczęszcza 65 irekw entantów  
i w  n ied ługim  czasie nastąpi popis w yn ików . 
D alej zorgan izow ał w span iały chór, jak również 
żołn iersk i teatrzyk  am atorski. W  oddział&cu 
ćw iczy codziennie (poza służbą) po pół godzny 
■w przysw ajan iu  sobie i śpiew ie żołnierskich 
piosenek legion rwycli, rugu jąc kom iśne nale
ciałości austryackie. W  now ootw artym  budynku 
o tw orzy ! „Ś w ie tlicę " czyteln ię pism  i  bibliotekę, 
oraz zainaug, w ykłady z okazy i roczn icy śm ier- 

, c i pułk. K iliń sk iego. Obok „Ś w ie t l ic y ^  o tw o
rzył „Gospodę" z znakom icie prowadzoną kuch
nią i herbaciarnią, odciągając polskiego żołn ie
rzyka od obskurnych knajp i dem oralizu jącego 
utoceznia, da ją  mu pokarm  tani, dobry i smu 
czny w  schludnym, a swojskim  lokalu. W reszcie 
obok „G ospody" o tw orzy ł sklep, rodzaj żotm er-

Wśród homunkulusów
J7) Romans fantastyczne .soołeesny.

Gdy delegaci zeszli na dół i lakonicznie zawia
domili zebranych, żc „wszystko dobrze", rozległy 
się entuzyastyczne okrzyki na cześć wielkiego 
iilozofa.

Dzięki wybornej orgauizacyi i karności socyał 
nycb demokratów do niepowołanych uszu nie do
szło ani słówko odpowiedzi profesora, Kiero-wnict.wo 
partyi nazajutrz w swoim organie ora,z afiszami 
ogłosiło, aby wszyscy strajkujący wraz z Żorami 
I dziećmi, bez wyjątku stawili się punktualnie w* To
warzystwie mueyeznem, gdzie będzie im zakomuni
kowana rzecz pierwszorzędnej wagi.

Na kwadrans przed terminem sala byłe przepeł
niona. Przewodniczący oczekiwał tylko na przyby
cie uczonego, aby pos.edzenie otworzyć- Gdy profe
sor się ukazał powitała, go burza oklaskow. Trole- 
aor się ukazał, powitała go burza oklasków. Proble- 
Lomisarza policyi, Przewodniczący otworzył posie
dzenie i powituwszy w krótkich słowach uczonego, 
zawiadomił. %• dr Avantii przybył po to, aby wszyst 
kich obecnych uśpić. Jogu genialne odkrycie stało 
się potężnym środkiem walki z kapitalizmem. — 
Strajkujący wraz z rodzinami'będą spah spokojnie 
at do chwila, gdy ich wyzyskiwacze przyjmą 
wszystkie ząóama robotnicze.

W tej chwali zerwał się komisarz policyi i zażą
dał zmiany porządku dziennego, gdyż na to, co u- 
słyszał nie może się zgodzić.

P  os w to ta wrzawa, tłum był wzburzony. Korni- 
serz choial mówić, ale jego siowa utonęły w hała
sie. Przez chwilę stał bezradnie, nagle pochwycił 
e,wą czapkę urzędową i wdział ją na głowę. Wszyscy 
zrozumieli, że komisarz chce rozwiązać zgroma
dzenie. Z przednich miejsc pospiesznie rzucono się

skiego bazaru rozm aitości, ochrania jąc żołn ie
rza, do paskarskiego w yzysku.

Całą tą piękną p laców kę urządzono ty lk o  paze 
mysłera w łasnym , żołnierskim  i pracą kom ite
tu, składającego się z Kapelana ks. M iodońsk ie
go, jako przewodniczącego i członków  purucz. 
K w iecińskiego, dra Połlaka, Mue llera, Nalepy, 
Rybakiewtcza, podpór. W alew sk iego. Bedna- 
rzew sk iego i  chorążego M achalskiego.

O tw arty „U n iw ersyte t żo łn iersk i" i jego czę
ści składowe —  naturam em  zrządzoniem  losu — 
mieszczą, się w  tym  samym budynku, gdzie je
szcze przed w o jn ą  mieściło, się studencka, bursa 
m oskalofilska. (r.)

KTO Z W IE D Z I najnow szy program  popu lar
nego k inoteatru  „S ztuka", n ie pożałuje wcale, 
gdyż zobaczy dw a najlepsze arcydzieła  sezonu: 
dramat, francuski,. N ieb ieską w illę " , z cudną. 
Cecylią Guillen  w  ro li głównej, oraz ^Pam iętn ik 
psa", jedyną  w  sw ym  rodzaju  tragifarsę, włoską.

• lAf I O  h A l t  PRALNIA CHEMICZNA •
• „ W  1 0 1 .A  I ART. FARBIARN1A {
•  KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 8. 300 J

CZYŚCI CHEMICZNIE I FARBUJE W PRZECIĄGU 8  D N I.  •

8 DO ŻAŁOBY W 24 GODZINACH. {

K I X K J H  4  T O G  R A F .

W wu drfwce za mieszkaniem.
(Zeznania przejezdnego).

Mój zna jom y opow iada:
Przy jechałem  do Krakow a, do tego Krakowa, 

k tóry  w edług poetycznych zapewnień prasy --  
w yc iąga  m iłośn ic swe ram iona do każdego ro 
daka. Na m m c to ram iona jego rob ą wrażenie 
że K raków  pragnie nie tyle nas do serca p rzy
cisnąć, ile  raczej za d rzw i wypchnąć.

Cudownym zbiegiem  okoliczności znalazłem  
m alm iU  num er w  hotelu za  50 *.oron na dobę j 
to tylko dzięk i uprzejm ości portyera, oszacowa
nej przez niego sam ego na 100 koron, i złożeniu 
prz^zem aie tj tu‘enQj kaucyi za prześcięrad‘o i  
poduszkę znajdujące się w  num erze kw oty 500 
koron.

— W id z i pen IootoozIbj —  Uóm aozyl m i u- 
p rze jtoy pprtyer —  w  k ra ju  jest straszna bieda. 
Giną parabole i  palta z kaw iarn i, a poduszki i 
prześcieradła z hotelu!... Kaucya n ie przepada! 
M oże być pan spokojny, gdy. i y ł i o  poduszeczka 
i  prześcieradełeczko...

— Poduszeczka i prześcieradelecżko n ie  zg i
ną! —  rzek łem  tonem urażonej durny.

Zaraz luuzajufcrz rozpocząłem  poszukiwania za 
pryw atnem  m ieszkaniem .
, Otóż w idzę na jednej z  bram b ia łą  karJtę, to 
kamo na drugiej, trzeciej, dziesiątej. N ie  u lega 
w ątp liwości: kartk i m ieszkaniowe! -  pom yśla
łem  z radością —  a  w iec te a larm y o braku 
m ieszkań w  K rakow ie  są przecedzone!.,. Zobacz
m y co to za, m ieszkanie.

Brnę. błotom przez środek u licy i czytam  ma 
bram ie:

ku trybunie, wnet koło komisarza zrobił się ścisk, 
słowa przewodniczącego ginoty wśród wrzawy. Sy- 
tuacya stawała się krytyczną.

Wtem stało się coś niesłychanego- komisarz po
licyi opadł nagle bezwładnie na krzesło, głowa po
chyliła sic rau na. piersń, ręce zwisły i pomimo wrza
wy piekielnej zapadł w sen głęboki, mając czapkę 
służbową uroczyście zasadzoną na głowie.

I zaraz pot< m tosamo zaczęło się dziać z tymi, 
którzy stłoczyli się koło trybuny. Gnoźnue wycią
gnięte ramiona zaczęły opadać, twarze przyjmowa
ły wyraz błogiego spokoju, ludzie padali na pod juro, 
bezwładni, opanowani głębokim snem.

Niewiele stosunkowo czasu upłynęło, a na 'sali 
trzech tylko ludzi poruszało się: przewodniczący,
sekretarz i profesor. Reszta spała kamiennym snem.

A jak-.-spali! Nie było słychać najmniejszego 
szmeru, najmniejszego westchnienia. nawet odde
chu niczyjego! Olbrzymia sała przedsr-awiała jakiś 
zaczarowany obraz. Na parterze, w  leżach, wszę
dzie siedzieli uśpieni z głowami w dół pochvlone- 
mi. Za krzesłami stłoczone postacie, oparte jedna 
o drugą, stały jakby w skamieniałe w śnie bło
gim; tu stał oparty o ścianę jakiś gruby jegomość, 
a na jogo brzuchu mała dziewczynka oparła gło
wę i spała jak anioł, tam hi6w ciężkie czako uśpio
nego policyanta, który zdjął je na cnwilę z powodu 
gorąca, wpadło na głowę śpiącego towarzysza, na. 
którego twarzy malowało się pełne zadowolenie.

Profesor stojąc na podyum zwrócił się teraz do 
przewodniczącego i zapytał:

—  Cóż, jest pan zadowolony?
Przewodniczący patrzył z przerażeniem na uczo

nego. To, co widział, napełniło go lękiem i po
dziwem. Po chwili dopiero przyszedł do siebie i 
zdołał wyksztusić:

— Dziękuję.
Profesor nadał mu rękę, którą ten z pcw nem w ą

chaniem uścisnął.

„P a k a  zam ykana na wyąie tam o do •przega
n ia". W pradzie  Dyogenes m ieszkał w  beczee —- 
ja  jednak zbyt m ało jestem  filozofem , by się na 
pakę, choćby zamykana -'decydować!... S zukaj
m y dalej.

„Laska  spacerowa z srehrneni okuciem.-*
W łaśn ie m i teraz w  głow ie spacery!... Chodźmy 
dalej!...

„Obrączka śluhna- 
Cóż m i po obrączce, jeże li p rzy n ie j nie m a  żo
n y  i to bogatej, a m ającej przedewszystkiem  
m ieszkanie, którego m i bardziej n iż żony po
trzeba! Na. razie odkładam, zam iary matrym ó- 
nialnc.

„Dziewczynka, ładna brunetka do oddania za 
swoją, liczy 3 lat.."

D la mnie za m łoda! Lubię brunetki a le dopie
ro po 18 roku życia, i to posiadając ju ż w łasne 
m ieszkanie, a tego -w łaśnie szukam, Jedźm y da
lej!...

„Jest do wynajęcia...
Nareszcie jest coś do wynajęcia!...
„Jest do wynajęcia pół kanapy do spania dta 

człowieka spokojnego i dobrego Polaka. Spać 
mof na od ściany lub po roju —  zależy od umo
wy- Wiadomość... Dla człowieka, spokojnego i  
dobrego Po laka". T e  kw ah fikacye do spania na 
kanapie posiadałbym. Czy jednak i  kanapa ma 
w ym agane przezem nic kw a lifikacye?

'Rozm yśliłem  sic — i w róciłem  do hotelu, gdzie 
uprzejm y por ty er zaakcentowawszy jeszcze raz 
biedę w  kraju  zażądał odemnic k a u c ji —  na 
m iednicę!.. _____________________  Kruk

Niech każdy przeczyta i dobrze 
sobie zapamięta!

W ‘ Polsce n ieproduktywnie spoczyw ają  m i
liardy. Tym czasem  wartość p ien iędzy stele się 
zmniejsza. Każdy posiaoa.cz p ien iędzy osobiście 
najlep iej się przekonał, ile  już stracił Im  dłu
żej trzym a je  w  ukryciu, tom  w ięcej traci.' Na- 

-tom iast, kupując 'asygnaty Po lsk iej Pożyczki. 
Państwow ej, dobrze zarabia i jednocześnie po
maga O jczyźnie w  Jej ciężki cm, obecnie położe
niu.

Czyż słowa te n ie pow inny przekonać w szyst
k ich  posiadaczy pieniędzy, żo najkorzystn ie jszą  
ich lokatą jo&i Po lska  Pożyczka  Państwow a?

W  najlep ie j w ięc  zrozum ianym  interesie w ła 
snym i narodow ym  nic należy zw lekać z kupo
w aniem  asygmat Po lsk ie j Pożyczk i Państw ow ej, 
ten. bardziej, że każdy, zasila jąc w  ten sposób 
skarb pań d w a , zapewnia bezpieczeństwo g  tan io 
Polsk i, przyczyn ia  się do Jej potęgi i stwarza, 
sobie pom yślniejsze warunki bytu.

K tó ”y z panów w ojskow ych, powracających 
z Sem ipałatynska m ógłby dać bliższe in form a- 
cyc o Jozefie Len iku , żołnierzu 16 p. obr. kraj-, 
wziętymi do n iew o li rosy jsk ie j na początku w o j
n y  — zechce zgłosić się do siostry jego Mfurjci 
Lenartow icza 1, 5, K raków .

— — -O " -

— Czy panowie także cbcecae, any was uśpić — 
zapytał uczony zwracając się do przewodniczącego, 
i do sekretarza. ,

—  Nie, nie... — zawołał przewodniczący — my,, 
musimy zastępować kiteresa naszych ludzi, podczas 
gdy oni śpią.

— Ale co /, nind zrobimy.’ .u. zapytał sekre- 
taa%. — Przecie? tu nic możemy ich zostawić.

—  Dlaczego nie?
— Bo leżą tak niewygodnie...
— Wcale tego nie czują — pocieszył go uczony.
—  Ale sala będzie na jutro notrzebna. Jutro jest 

przecie koncert.
Wiadomość, że .jutro będzie koncert, ucieszyła 

niewymownie przewodniczącego, ort razu bowiem 
pomyślał, ilu kłopotu wypadek len .snr.iwi władzom. 
Zawyrokował też:

— Policya będzie musiai-a poprzenosić śpiących.
• Jest ich tylko około 3000... Ale, ieśu piekarze i ma
sarze ustąpią, panie profesorze... ten wieczór bę
dzie początkiem nowej ery w socjalnej ćcmokracyi,

— Mc co ziobimj z komisarzem )K>lłeyi —  zapy
tał }>rofcsor —  jego tiT.ebaby obudzić, gdyż mo
glibyśmy mieć z tego powodu nieprzyjemności.

Przewodniczący zauważył, żc najlepiejby było, 
aby uczony uśpił całą policye, profesor jednak nic 
zwrócił na lo uwagi, podszedł* ku śpiącemu i  wy
konał dłonią kilka ruchów około jego skroni! Ko
misarz zerwał się nagle V krzesła, wyciągnął prawą 
rękę, uderz;, 1 nią w stół i grzmiącym, głosem 
wrzasnął:

— Rozwiązuję zgromadzenie i W.ywam do na
tychmiastowego rozejścia się,, gdyż w przeciwnym 
razu- będę zmrezony "żyć...

Widocznem było, żc chwila zaśnięcia nie przed
stawiała. dla. niego* żadnej przerwy, kontynuować 
swoje przemówienie tam, gdzie nu; ,j.: przedtem
przerw ano.

i (C iąt dalszy nastąpi).
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TEATR IM. JUL. SŁOW ACKIEGO: 
Sobota: ..Kręg interesów'*.

T E A T R  PO W SZEC H N Y :
Chory z urojenia'*, wiec*o-Sobota po południu: 

rem: „Oj mężczyźni".

u  seiisn i.
Na pełnom zgromadzeniu Komisy i siedmiu posiow 

galicyjskich zapadła uchwała zniesienia Koiodsy? 
Rządzącej w Galicyć. Uchwałę przedłużył przewo
dniczący „Komisy! siedmiu" rządowi.

Wedle pierwszego punktu tej uchwały Komisyę 
Rządzącą się znosi. Rada Narodowa na Śląsku po
zostaje nadal przedstawicielkę interesów Śląska.

Wydziały sprawiedliwości, oświaty, poczt, telegra
fów, komun i kacy i. zdrowia, opieki społecznej, oraz 
skarbu, zostają natychmiast przejęte przez właści
we ministerstwa, Ministerstwa te poczynię bca- 
zwłócznie wszystkie zarządzenia, które są potrze
bne do natychmiastowego wprowadzenia w życie! 
niniejszego postanowienia.

Co do innych działań adminfetracyi aż do chwil; 
objęcia ich przez rząd, wprowadza się przejściowy 
zarząd pod kierownictwem generalnego delegata, 
ustanowiąpego przez rząd.

5 marca odbędzie się w Krakowie konferencja 
przedstawicieli Kom. Rz. i rzędu.

 O :

Malowidła kościoła Maryackiego
w niebezpieczeństwie.

(bn) Niejednokrotnie już z różnych stron dawały 
.się słyszeć uzasadnione zresztą zupełnie skargi na 
jazdę automobilów ciężarowych po nlicaoh miasta. 
SV ladze starają się wprawdzie zapobiedz tego to 
.dsaju nadużyciom, wydały nawet specyąlne prze
pisy dla automobilów ciężarowych, niestety jednak 
zarządzenia te s« ściśle teoretyczne i nikt się do 
nich nie stosuje, wiedząc, iż żadna władza nie czu
wa nad ich wykonaniem.

IV- następstwie tego automobile pociągowe, nad • 
miernie obciążone i z niezwykłą szybkością prze
w ijają się po wszystkich ulicach miasta, wyrządza
jąc ogólnie znaczne szkody. Wskutek nadmierne
go wstrząsu, pękają mury kamienic i tynkowania, 
■w mieszkaniach prywatnych ulegają nieraz, iltubze-j 
niu szklanki, talerze, szyby w oknach i :. p„ a 
w  asfaltach ulicznych powstają wyboje, których 

. nikt zresztą nie naprawia.
Nie koniec na tern. W  ostatnich czasach kilka

krotnie jut zauważono, ii skutkiem jazdy automo
bilów ciężarowych obok kościoła Maryackiego (co 
jest zresztą zakazane, lecz nikt nad tem nie czuwa) 
poczęły tam pękać freski 1 malowidła ścienna, a 
w niektórych nawet miejscach tynk z malowideł 
spadał na ziemię!

Są to zbyt poważne szkody, aby je można było 
pominąć milczeniem, dlatego też należałoby, aby 
odnośne władze nietylko wydawały przepisy, ale 
także czuwały nad ich wykonaniem, a nie nara
żały najcenniejszych budowli naszego miasta na 
niedajęce się powetować szkody.

Ataman ukraiński w  Stanisławowie.
Wedle doniesienia lwowskiej „Gazety Porannej"' 

za stanisławowską „Naszą Metą1* przybył do Stani
sławowa ,obecny szei dyrektoriatu ukraińskiego 
S e m e n  P a t i u r a.

Przybyciu Petlury do siedziby „rządu zaciiodnio- 
ukraińskioj republiki" przypisują politycy ruscy 
dcniosle znaczenie. Z jego przybyciem są złączone 
■wydarzenia dal ostatnich, a dalszy ich rozwój za
wis! od wyniku konfcrcncyi Petlury z rządem 
U kraańców galicyjskich.

Zmiar y w armii ukraińskiej.
Stanisławowa deaeszą o zmianach na naczel

nych stanowiskach w armii ukraińskiej.
I tak ustąpi* sekretarz min. wojny Drnytro Wi- 

towskyj, «  zastępcą jego został pułk. Kurmanowycz. 
Równocześnie ustąpił z zajmowanego stanowiska 
szefa ukraińskiego sztabu generalnego pułk. My 
s;:kóWf’..yj. Narazie "Jinzwisko jego następcy jest 
nieznane. W ostatnich* 'czasach objął dowództwo 
części armii ukraińskiej przeciw Połakom gen. 
I* a w l e n k o ,  przeszłość jego jest zupełnie niezna
ną —- to też dość sceptycznie zapatrują Się Ukralń- 
cv tur iesro wzeszło działalne

Sprawa przedstawicielstwa zaboru 
pruskiego w Sejmie.

Kojr.Lsya koitsty tucyjna pod przewodnictwem 
pos. Peydy obradowa ta. wczoraj . w . dalszym ciągu 
r.«d «yrawą przedstawicielstwa dzielnicy pruskiej 
w Sejmie. Celem rojmatrweta wniosków zelżonych 
w 'mattfryalo tyni podczas dyśluw-yj wy butno sub- 
komitet z siedmiu członków, do którego kfoby po
szczególne wysyłają swoich pw.edstowźciel:. Xgi:>- 
szone w ciągu dyskusyi wnioski odstąpiono aub- 
Kouiitetowi. Z tych wniosek klubu polskiego stron 
nictwa ludowego sprzeciwia, się v. powadzeniu j.-.- 
k:< hkolwiek osób, nie obranych no. p<. dćtawle ogól
nej ordynacyi wyborczej i domaga się natysŁmfast 
przeprowadzenia wyborów w tej części PcznżAskle- 
gc, gdzie to się okaże technicznie mcżHwsm. W  ' !i 
y/w? Pieosiągnięcia zgouy kómh-y! sonstytuuyjpćj na. 
to stanowisko klub posłów P. S, L. żąda uznania 
wnłuni mniejszości 5 jrzekaesnic dyskusyi na jńe- 

! num. Sejmu.
Wniosek 'pos. Marku w ryv. a-r/ud, przystaw!?, 

natychmiast d » Tflzjsiaania wyborów w myśl ordy
nacyi wyborczej z du, 38 listopada r. u. w tych o- 
kregsch rabo.ru pruskiego, które są wolne ed wróga.

Wniosek pos. Zagórskiego domaga *ćę, aby w  
czasu przeprowadzenia wy ho/ów artonkawie Ns- 
czelr.aj Rady Ludowej byli węrawodzeoł do Sejam 
jako natychmiastowi -posłowie.

W niosek pos. Oarcfla' żąda, aby Naczelna. Radu 
Pudowa na tych obszarach nóiskóch, ku>re ' ja
rzma pruskiego zrzucić lieiSićzr kie zdołały j gebd 
-.'■skutek tego wybory ' do Sajnu, •; sta wod ą v.v«e.s:-e 
odbyć idą nic mogą. zarządziło przeprowadzenia 
wyborów posłów przez .zwołane wyłącznie w tym 
celu zgromadzenia członków stowarzyszeń noUty- 

! cznych i społecznych, oświatowych i gospodar
czych tamże istniejących., przy zastosowaniu zaso 
dy, że na 50.000 ludności polskiej przypaść ma Jeden 
poseł. Mandaty poznańskie przez Sejm za ważne 
uznano, trwają tylko do czasu przeprowadzenia w y
borów ńa podstawie obowiązującej ordynacyi wy
borczej. Na tych obszarach ziem polskich, które esc 

*;już z pod władzy niemieckiej uwolniły, wniosek 
domaga się niezwłocznego przeprowadzenia wybo- 
rn posłów do Sejmu ustawodawczego na podstawie 
obowiązującej 'ordynacyi wyborczej.

Żywność poznika i  fialiiyi.
Akcya żywnościowa Wydziału aprow. Kom. Rz. 

przy czynnej pomocy Rady Lud. w Poznaniu i Min. 
aprow. w Warszawie roewłja się dodatnio, i zape
wnia zupełne pokrycie zapotrzebowania ludności 
naszego kraju do najbliższych zbiorów.

Co do c u k r u ,  to zdołano uzyskać w Poznaniu 
.kontyngent zupanae wystarczający, na razie cukj-u 
żółtego, atoli już najbliższy przydział zawierać bę
dzie cukier rafinowany,
■ Umowa zawarta między Kom. Rz. a Radą Lud. 

w  Poznaniu o doM-awę z i e m n i a k ó w  zapewnia 
■kontyngent około 5 tysięcy wagonów. Zapewniono
dostatecznie zaopatrzenie miast, Krakowa i Lwowa, 
jakoteż powiatów górskich, które pod tym wzglę
dem wykazują szczególnie dotkliwe braki.

Umowa o m a k e  chlebową, której 5 transportów 
z Wielkopolsko, już przydzielono konsumom miej
skim i starostwom, zapewnia również zaspokojenie 
naglących potrzeb kraju.

Niezależnie od tego kraj otrzyma w najbliższym 
czasie m ą k ę  pszenną pochodzenia amerykańskie
go. Mąka ta w ilości 87 wagonów znajduje się już 
w magazynach Wydziału aprow. K. Rz. i rezdrteio- 
na zostanie na karty.

7 kontyngentu kaszy jęczmiennej otrzymają pe
wne ilości Kraków i Lwów dla. publiczności, jak 
również kurtmic wojenne i  zakłady sieroce.

 o

Bandycki napad na rzeźników.
(cz) W  środę ?ti b. m. na trzech rzeźników z W iel

kich Piasków jadących z Podgórza do Rząsiu na. 
padło pięciu uzbrojonych bandytów, którzy dali 
do nich kilka strzałów, raniąc jednego z nich w no
gę. Następnie bandyci zatrzymali wóz, zrewido
wali przelęknionych rzeźników i zabrali im 40.800 
koron gotówki, troczeni nie zatrzymywani przez 
nikogo oddalili się. Policj i udało się dotychczas 
ująć jednego bandytę.

Dodać trzeba, i.o obrabowani tzeżnicy byli nie
gdyś 'riczóstiiikarni słynnego napadu na „Dobytek".-

Bandyci w Olkuszu.
Onogdaj w Olkuszu na dom Dawida Gleisaiianna 

napadło trzynastu bandytów. Steroryzowawszy do
mowników zrabowali 32-000 koron i uciekli. Trzech 
bandytów rozpoznano. Znanym jest także herszt 
bandy niejaki W olf Schweizer z Brycza.

o-----
(xj PROWADZIMY WOJNĘ W  RĘKAWlĄZKACR.

W  numerze dsisnejszym żamioszczamy; pod powyż
szym tytułom artykuł pióra p. Karola Hallera, ro
dzonego brata generała wojsk polskich we. Pran- 
cy-i. Autor, do niedawna jeszcze major wojsk pol
skich w czynnej służbie, bawił w ostatnich czasach 
w Paryżu, gdzie w zetknięciu zarównb z generałem, 
jak i z szeregiem wybitnych wojskowych osobisto- 
• I koalicyi, miał sposobność zapoznć się z poglą
dami miarodajnych czynników zagranicy na ju-zo- 
b;og wydarzeń w Polsce. Opinio te oraz swoje sjm- 
Mrztżenią zakomunikował w lYarsgawi*.- w odpo
wiednich kolach. W  arłyk-.-le .oaćaąłnnyni naszemu

pismu, autor cytuje kilka, znamiennych szczegółów, 
dosadnie charakteryzujących prowadzenie wojny 
przez naszycit wrogów i zwraca uwagę na nadmiar 
tolerancyi i mylnie pojmowanej „rycerskości** w 
prowadzeniu przez nas obrony przed wrogiem. Nie 
znaczy to wcale, abyśmy mich prowadzić wojną 
z całą dzikością, za wzorem naszych wrogów, ate 
wojna jest wojną i jeśli ma rychło i skutecznie do
prowadzić do zwycięstwa, nie należy jej traktować 
prz^z rękawiczki. Trafne uwagi autora polecamy 
właściwym czynnikom do rozważenia. v.

MIANOWANIA. Referent Wydziału admiuistr. 
K. Rz. zamianował starostami sekretarzy, nam.: dr 
St. Cwojdzińskiego, SI. Różeckiego, Eust. Roma- 
nówskigo, St. Siedleckiego^ 'Cz. Żulkiewicza, Oki. 
Doscbotta i R. owitalskiego, tudzież st. komisarzy 
Zygm. Popicia, I.. Proka, T. Hildo i T. Wrześniów 
skiego.

Sekretarzami nam. mianowano nast. komisarzy 
pow.: dra GoJczew-skiogo, aV padlcwskiego. Al.
Wysockiego, Ed. Prazoctkiewiesa, Ed. Zubrzyckie
go, A. Galewskiego, Sr. Gr.ebc.zyńskiego, Eug. Bau- 
discha, AJ. Bienięd/jkit-go, Fr. Pieniążkicwicza, dra 
T. SpitfĄ*i, dra Fi. Kępirts.klego, K. Eiscb.ofo J. Hic 
niawskłego, J. Jci'kascha-Kocha. M. Zarzeckiego, K. 
Nowickiego, HU. t{osm,tv'skfegu.

KARA ŻIA UCHYLANIE SIĘ CD SŁUŻBY WOJ
SKOWEJ. Na rnuraefi miasta rozlepiono obwić- 
szczerrie, grożące uchylającym się cd służby woj
skowej karą więzienia do 1 roku. pr/yozem zastoso 
i/aiili;. kary nie u .eahiut skazanego cii przymusowe- 
: o ficec-ala de szeregu.

DORAŹNA POMOC APKOV.ni/3ARYJMA DLA U- 
CHODŻGÓW. wyc7e*-pę.r«.'.izy węzelkle zasoby ży
wności, s spatmwsf-A' i-woie zadanie, kończy po ,!c" 
daóinic?łącznej d/.ialaimiści swoje cżzynności i za
myka ■: dniem 1 m w « i swoje, biura. Rozdzielono 
pomiędzy f>28 rodzin (partyi;, złożonych z około .2000 
osób: 1075.5 kg. mąki. 3<Vś kg. cukru, 19.5 kg. cebuli, 
ru.5 kg. giKchn i fasoli, 3'i.5 kg. kaszy, 79 kg. gry
siku {dla*ArieeJ, s:arcó\v i chory.-',':. 12 kg. soli. 3.5 
kg. raak:..ror.u. 1.5 kg. ruydlą!. 2ufż kg. słoniny, 20 kg. 
kiełbasy, ?00 />tv»zck konserw, 3.5' kg. świec, l  chla- 
tć:\. 21 jaj, 150 kg. /hemnifików. wreszcie zapałki. 

Ms esobę przypadło przeto około 0.63 kg. raąk:,
0.18 kg. .-.-okrn. 0.10 kg. slonimy i t. p.

?-ywr;vić ro dziel ano w inAę.ważriej części za mi
nimalną opłatą, całkiem rućyaictny :n T-ezpłatiiie, 
T-Tcszt* za. zwrotom kosztów nawsćp r.a żakedgi*'
' pr.todstawionych 'ogiiymf.ry;. Kv.ó:y. zebrane ze 
zwrotu kosztów, obrócono na zapomogi dią najbie
dniejszych uchodźców."

WIECK6R DUETÓW OPEROWYRH. SenzOryn 
steła się ciia. Krakowa zsijowicdź o krmc:rcie, któ 
ry urządzą Krakowskie Brum konceptowe ł'-- ij|hójn-t'<- 
s-ki w niodzieję i) b. m. w sali Sokoła. Jako soliści 
wystąpią bowtoo) -dwie <ak niezwykłe sity artysty- 
c/nc; tak 'Cygar- ' Mokrsyaka. Kraków ul*; znał do- 
ty che. Fłygnso. po jego pierwsty*i kar.ee rcie >vrzc- 
!w #»feu'u:>' sie u .ans. że je*i -to najświetniejasy tenor 
w«Vjółczi.-srjy. niezrównany 'wykonawca pieśń’ . s8 
::włą>:«c*a aty j dramatycznych. 'Spoc-ya'iiością. je»o 
jest itraktowanae jiartyi w duecie, guzie gra, wyraz 
i śpiew zm raja ją  się w całość zdumiewającą arty
zmem To też i Kraków usłyszy intorpretacyą jego 
y? duetach-z najświoŁniejszą prtmadonną uas-cą. — 
iiiezrównaną jago partnerką Mijbya .Mokrzycką, 
której talent uznaje obecnie cała Warszawa z nie
kłamanym outu tyazrnem.

NIECH ZDECHNIE PRZEKLĘTE PLEIffiię WIE- 
SZATJELSKIE. Zarząd dóbr ks. Jerzego Lubomir- 
skusgo w Rcrzwadowie opanowali Cześ?, zajmując 
wszelkie unządy i stanowiska. Z pośród urzędników 
Czechów internowano po znanych wypadkach dc- 
snyżskich tylko trzech: Pospiszila. Kriaka i Schmid 
kb. w Dąbiu. Po uwolnieniu ich wrócili z powrotem 
do Rozwadowa, zachowując się jeszcze bardziej bru
talniej wobec Polaków, a nawet trzech Polaków za. 
wiiesiili w urzędowaiimn. Przy PospLsrailu znaleziono 
list, w któiym oczernia Polaków, a kończy zwro
tem: „Neeh zdychne plemeno prokłatc wesafelske" 
(niech zdechnie przeklęte plemienie wieszatjelskie).

NIE BYŁO NOWYCH HEWI2YI NA KAŹMIERZU. 
17rzędowo komunikują,: Wobec podanej przez nic 
które dzienniki krakowskie wiadomości, że na 
Kaźmierzu znowu po masowej rewizyi odbyła kię 
nowa rewizya, przyczom miano analcść przeszło 
200 karabinów ukrytych w piwnicy gmachu kahału, 
dyrekeya policyi oświadcza, że żadnej nowej re
wizyi w tej dzielnicy nie było i tem samem nie 
znaleziono żadnych 200 karabinów.

(cz) BRAK ŚWIATŁA W  SIENIACH niektórych 
domów i nieoświtotlaniie należyte klatek schodo
wych, mimo że -Magistrat przydziela w tym celu 
właścicielom realności, w których nie ma instalacyi 
gazowych ni elektrycznych —  pewien kontyngent 
nafty staje się często powodem nieszczęśliwych 
wypadków.

Oto wczoraj koło godziny 6 wieczorem wezwano 
Pogotowie ratunkowe do domu przy ul.' Krupni
czej 26, gdzie p. Maryan Włoczkowskj, rygoryzant 
praw.-z powodu nieośudetlenia klatki schodowej, 
upadł i zranił się w głowę Na szczęście zranienie 
nie było ciężkie i Pogotowie założywszy mu opa
trunek odwiozło go do jego mieszkania przy ul. 
Floryańs-kiej 17. Magistrat powinienby zwrócić u- 
wagę właścicielom i dozorcom poszczególnych do
mów na knrgyotlne zaniedbywanie ich obowiąz- 
kóvi-.

W  SPRAWIE notatki p. t. „Dziwolągi językowe 
magistratu krakowskiego* donoszą nam z magi
stratu, że formularz, opublikowany przez, .'.Nową
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Gazetę" nie jest drukiem magistratu krakowsKiego. 
Formularz ten był przepisani7 przez austr. min. liąp- 
• Usi dla, całej Ga.lir.yi, przeciw czemu magistraty 
jr;rXcyjskii' w swoim czasie zaprotestował!. Od ro
ku. już Jormularzv takich się nic używa.

ETO ROZPOWSZECHNIA FAŁSZYWE WIADO
MOŚCI O NAS ZAGRANICĄ? W  dziennikach zagrac 
mcznj eh. znajdujemy masę drobnych' Wiadomości,' 
podstaw iających położenie nasze w jaknajgor- 
szem świetle. W  jednym z numerów dawniejsizycii 
paryskiego :,Tcmpsa“ znajdujemy nasi. telegram

Bytomia'
•Banda polskich spartakowron. uzbrojona w ka

rabiny maszynowe, opanowało, wczoraj kopalni*^ 
przeszkadzając swojo strzelanina wyjściu z szyboa 
robotnikow".

ZAKAZ JAZDY MOTORASŁi. Yi myśl raz^rzą-ditc- 
8S  Magistratu zakazana jest od 1 marca do 1 iiśl.o- 
pada jazda wszelkimi motorowymi, wozami aa ęa« 
tej A lei 3 Maja na Błoniach.

KUCHNIE WOJENNE. Z on. 1 marca b, r. zwinię
ta zostanie ni. kuchnia obywatelska, mieszczącą *3f- 
w  szkole przem. żeńskiej przy alei Krasińskiego.
Dfji caom szkolnym, Które w kuchni tej otrzymy
wały śniadania, wydawać będzie nadal śniadania 
kuchnia oby w. przy u i Wolskiej 22.

10NCERT W  KASYNIE WOJSK. Dziś odbedzJe 
się w salach Kasyna pod proiekt. p. gen. Gołogor 
akiej koncert. Dochód przeznaczony jest dla. wdow 
i sierot po poległych nu, froncie cieszyńskim. W kom • 
cercie biorę, udział najwybitniejsze siły artystyczne.

ZW IĄZEK STOW. KATOL. stróżów, robotników 
'.i ffiużby dom donosi, żo pośredniczy w posadach 
służby wszelkiego rodzaju w7 biurze swem.

EROS I PSYCHE, niedwclnj koncert, który zapo- 
Hia pubiicznośe. z najwy Idtnicjszem dziełem polskiej 
twórczości operowej, zapowiada się bardzo intere
sująco i mczawodinie ściągnie dt^sali Sokoła, tłumy 
publiczności Eros i Psyche I-  Różyckiego, od 2 
lat jest. w repertuarze sten nicm iccknrb. a. w ze- 

roku wvwolała ta. opera w V. arszawio rzadko 
syiotykany entuj.yazm i uznanie dla. autora. W yko
nana będzie w Krakowie precz najlepsze siły wo
kalne naszego miasta, we fragmentach, tworzących 
całość ideową i muzyczni. Bilety do nabycia li J. 
Rudnickiego. Linia A —B.

(1) ZE isPRAW GÓRNICZYCH. Zjazd górników, 
który odbył się przed paru dniami, w Krakowie, a 
reprezentowany był silnie precz sfery górnicze i 
przemysłowo ze wszystkich 3 dzielnic. Polski, 
stwierdził wonec zdradzieckiego zamachu czeskiego 
»ą, Śląsk Cieszyński, konieczną potrzebę walki o 
tc. ziemię i przyłączenia, jej do przyszłej Polak', 
-.noćby tylko ze względów czysto gospodarczej natu
ry. Dla obrony tych to-teresów gospodarczych i prze
mysłowych postanowiono zgodntc poczynić u rządu 
poi. starania, iżby wys.nl on odpowiednio upełuo- 
moeniruą lelegacyę, złożona z fachowych rzeczo
znawców dla przeprowadzema należnych misyi w 
Polsce, tudzież na konfereneyach pokojowych w Pa,- 
ryżu. Równoc-ześr»c wybrano — jak już wspomina
liśmy — w skład owej delegacyj, z łona. górników 
węgłowych pp.: inż. Skarbińskiego z Warszawy, inż. 
Czaplińskiego z. Cieszyna, dyrektora kraj. kopalń 
węgla inż. Biegera t. Krakowa i, inż. Drobniaka z 
Krakowa (3 ostatni specyalni znawcy spraw ślą
skich), dale' z grona geologów pp.: Bzajnochę, Ło
zińskiego, Grzybowskiego, dla spraw naftowych dr 
Zubera i inż. Szydłowskiego, - dla spraw Śląska opol
skiego pp.: Krobiarowsldego, Czaplę, Rudowskiego, 
dla spraw salinarnych, pp.: Skoczylasa i Kamin 
akiegó,

WYMIANA KONI, Wydzfaf rolnictwa Kom. Rz. 
komunikuje, żt Dow. goń, Okręgu krak., w uwzglę
dnieniu potrzeb krajowych na polu hodowli koni 
zarządziło wymianę znajdujących się w wojskowych 
oddziałach i zakładach kluczy źrobnyeh na, inne ko
nie, zdatne do natychmiastowej służby wojskowej.

Rolnicy, ref! jktujący na, wymianę koni winnt 
donieść o tem pisemnie do Dow. Okręgu Gon. w 
Krakowie, Oddział V z podaniem swego dokładne
go adresu i opasu koni, które na źrebne klacze w y
mienić pragm,.

(D NA OBRONĘ KRESÓW, Donoszą nam z Brze
ska Dla przyjścia z pomocą tyle nieszczęśliwej lud 
nośei miasta Lwowa, która od szeregu miesięcy 
walcząc bohatcr&ko o polskość kresowego grodu,
k&zana jest na niedolę głodu, częstokroć skrajnej 

nędzy, zawiązany specyalnie w tym celu komitet 
urządził otnegdaj w miasteczku noszom „Wieczór 
muzyczno-wokalny1, który pod każdym względem 
odniósł sukces całkowity. Dla uświetnienia kon- 
oertu zaproszono pierwszorzędna siły artystyczne 
z Krakowa, które wiedzione szlachetnym celom nic 
wahały się przybyć do naszego cichego kąta. Zna
komita śpiewaczka, jedrtn. z nielicznych w Polsce 
pieśniarek, p. Stefania WieniawarDługoszcw&ka, 
która tak olbrzymie tryumfy święciła przed wojną 
w święcie a,rtystycznym Paryża, szczodrze rzuca 
nam w szeregu pieśni perły swego słowiczego głosu. 
Huczne oklaski za swą. subtelną grę na skrzypcach 
zbierał prrf. konserwa!oryum krak. p. Syrek; duże 
nadzieje rokującą na przyszłość okazała sic młoda 
pianistka, uczeni ca Petri‘ego, p. Fiscliingerówna; 
imponująco wypadł koncert Czajkowskiego na, 2 
fortepiany- odegrany przez p. Stolfową a Faschingo- 
równę. Programu dopełniły sympatyczna Ueklama- 
cya p. Mayerówny, cwaz-udatne chory mieszane. — 
Koncert, zgromadził tłumnie micjscor.ą publiczność 
' licznych gości z okolic,

ODEZWY DO MIESZKAŃCÓW LWOWA. Zc 
Lwowa pdfh.z nam: Onegdaj m ioliśm "także od w lP  
dalny nieproszonych gości napowietrznych. Pojawi:

się byl aeroplan ruski, by rzucić kilka bomb i —  
jedyną w swoim rodzaju — odezw? w  Jeżyku niby 
to polskim i podpisaną* rzekomo przez Jeńców pul- 
si ich. Jej styl i wyrazownictwo wskazuje tia lichą 
pioweme-p.cyę fabrykatu, a dołoktowanie się aobrem 
u Ukraińców przyjęciem i uderzenie się w piersi 
Z powodu pójścia, na zawołanie błędnych przewodni
ków wskazują nazbyt wyraźnie co to za Ewhon, 
Anton, Wawro, Frantz i i. d. są autorami tej ode
zwy. .Tężeli co w-rtLej nas oburzać może, to —  nie- 
adarność. Słusznie toż jedno z pisra zwraca się do 
Ukraińców z apelem: „Możecie na? kaleczyć i tor
turować lirycznie, aJr. nie. na miłość Boską nie 
kaiLpijśbit! ś nic torturuje* naszego języka, naszdj 
pięknej moww nblski-ej".

OFIARY UKRAIŃCÓW. Do szpi-ta.la pcw/zeclme- 
go jĄ'zywieziono w jeczoma Jż-lcUiiego Władysława. 
thoi.r.iLszkicv."jc«a. ronionego n&rauh-khu granatem 
w bjiguph i piersi. Pietraszkiewicz po przywle-it- 
niu go do szpitala w trzy godziny zmarł. Chłopiec 
został raniony na ulicy w chwili, gdy wryty w cho
dnik pocisk wyjmowano. Prócz Pietruszkiewicja 
zostało zabitych ».p miejscu Uwob ludzi, jjjeżcsfyJea 
i  kobieta.

Podobnemu losowi ujolfc, Karolina- Jaworska, 
licząca lat i-d, robotnica w elektrowni. Ranionft ona 
zastała- 'tv brzuch F-srapncdem ukraińskim, klopy 
wybuchł w chwili, gdj go chciano usunąć z ^icmi. 
PoMf-ztorcch god-diuich'strasznej męczarni Jaworska 
zmarła w szpitalu.

DWAJ POSŁOWIE JEDNEGO NAZWISKA. 
W  skład Sejfiiu wo:<zlo dwu pesłów jednego nazwi
ska, co daje czasami powod do pomyłek w prasie. 
Mianowicie zasiada w Sejmie p. Władysław Seyda, 
aawoka.t z Poznania, długoletni Prezes Koła pol
skiego w parlamencie Rzeszy niemieckiej. Drugim 
zaś posłem tegc samego nazwiska jest bratanek p. 
prezesa, Koła bcrłińgkiegu, di' Zygmunt Seyda, ad
wokat z Katowic 1 poseł ęlo Sejmu pruskiego od 1903.

f*. Władysław Seyda wszedł do Sejmu na jwd 
stawie dekretu NaczoJnika Państwa., powołującego 
przedstawicieli Poznańskiego do konstytuanty pol
skiej. P. Zygmunt Soydu został posłem z wyboru w 
Królestwie. W  ciągu dwu lat okupacyd zajmował 
stanowisko wiceprezesa sądu okręgowowego La 
blinie.

STAN SZKOLNICTWA W  KRÓLESTWIE. Na po
siedzeniu koonSi&yi oświoitowej w Woa^szawio mt- 
rrister oświaty Łukasiowicz podał cyfry statysty
czne, odnoszące siię dc szkolnictwa elementarncgc, 
średniego i  wyższego przed wojną i obecnie na ob
szarze Królestwa. Obecnie uczęszcza w Króle-stwie 
na lOÓO mios-zkańców 72 uczaiiów, a więc. o połowę 
nmiej uczidłw 'nBż w Galieyi. Główną pizeszkodę 
w rozwoju ośw>aty stanowa brak nauczycieli i bu 
dynków szkoinycłi. Sertrmaryów nauczycielskich 
je«t w Królestwie 14 państwowych ć 28 prywatnych, 
szkół średnich ogólnie kształcących 424, w tem 24 
państwowych z 55.000 uczniów. Szkół zawodowych 
wyższych i średnich jest 153 w tem 12 państwowych 
z 12.000 uczniów. W  liczbie szkół wyższych wspo 
tnniał minister o przygotowaniu akademii gói-ni- 
czej w Krakowie.

Od dnia dzisiejszego
noc||\ysy-, cena egzemplarza „Got.ca Kra
kowskiego" Tak w Krakowie jak i na pro 

wincyi wynosi

40 halerzy
prenumerata miesięczna K. 10 — (z do
stawą do domu względnie przesyłką na 

prowincyę K. 12*—).
Wszystkich naszych P. T. Prenumerato

rów prosimy uprzejmie o jaknajrychlejsze 
odnowienie ptzedpłaty, aby uniknąć zwłoki, 
względnie nawet przerwy w otrzymywaniu
dziennika

Adm inistracya-

Losy wynalazcy banknotów.
Kraków , dnie 1 marca,

Znaną, jest rzeczą, że państwa centralne, a 
zw łaszcza Austrya, w yd a ły  n iesłj7ch arą  ftmsc 
:)a:nknot<rw bez p>okrycia av złocio i srebrze. B i
ły to pap iery bez rachunku i bez pam ięci, U-o.sz 
ło w  końcu do tego, 'że cagranica płaci za au- 
,‘h ryacką koronę 15 ccntimów.

W arto  z tej racy i dow iedzieć się, kto jest w y  
nalazcą. p ien iędzy pajnerowych. Przecl dwom a 
W iekam ^ był w yraz p ien iądz panieroww 9tT- 
nie n ieznany. P ierw szy  raz s ito tjkam y się z pi a 
jektem  w prow adzen ia  pien iędzy papierowych 
za Lu dw ika  X IV , k iedy to fin rnse franenskit, 
króla znalazły się w stanie wprost opłakanym. 
K iedy wskutek szalonych wydatkór.' na u U/. * 
manie dworu &karbo%vi francuskiem u groziła  zu 
pełna ltfina, zgłosił się do Lu dw ika  XIV Szkot 
JFan Ław z  projektem stworzenie banka, który*

uy wy4ai banknoty. I ‘o raz p ierw szy wystąpił 
z tym  projektem  w  swej ojczyźnie, tu jednak n ie 
doznał on życzliw ego  przyjęcia, czem Ła.w zra- 
żw iy, w yb ra ł się w  podróż do Fra-ncyi. Włoszech 
i Niemczech, w  czasie której to i>odróży g rą  h v  
zardowną, zdobył m ajątek dwu m ilionów  lirów . 
K ied y po śm ierci Lu dw ika  X IV  stosunki finan
sowe Francy! jeszcze w ięcej się pogorszyły, po
zwolono L aw ow i założyć pryw atny nauk akcyj
ny. W r. 1 m  przy jm uje ostatecznie książę Or
leanu. ówczesny regónł Francy i, edykj.cm pro
jekt La\\a, i zamienia pryma lny jego bank na 
państwowy, pornczając n«ezełaó stanowisko 
projektodawcy. Rok’ 1?1 S jest: w ięc rok iem  po
w stan ia  pierwszego banku, któremu przysługi
wała prąwo lucia 'omiknoicw. YV r. 1719 wynpsi- 
Ja Suma. banknotów przez bank Law a  em isyo- 
nowanych trzy  i pól ndliarda. W  krótk im  jed
nak czasie hanie Łą-wo> m-imo nadludzkich w y 
siłków  ogłosił bankructwo. Za. akcyę. banku, ko
sztujący do chw ili ogłoszenia, bankructwa 20.000 
lirów , nia chciano płacić nawet dw idziostn 
franków, banknoty zaś spadły do dwndziastej 
części swej wartości. Law- wyśm iany i okrzycza
ny oszustem, opuści) Francyę i wyjechał do Bal- 
6'ii zostow iejąc cały swój m ajątek na pokrycie. 
L  B e lg ii przeniósł się do W enecyi, gdzie utrajł 
w  zapomnieniu j nędfcy.

Obrazki z I ondynu.
D ZW O N Y  W E ST M IN STE R U . -  SFN SA O YJN A  
ZBRO D NIA. D E LE U A C YA  B R AZYLIJSK A*

Londyn, 28 lutego.
ł ’o (jJuyii iu |UfUtz(j)1 u. odazy/ą sję1 znowu w, 

Londynie słynne dzwony opactwa westminster* 
skiego, głosząc światu tryum i Anglii. M iano za
m iar użyo ich po raz p ierw szy po w ojn ie ju ż 
vs- clLiiu jioclpiod-nia rdzńjmu n iestety jednak 
zirnjtlowiiły sii>‘ skutkiem  braku dozoru w  tab 
opłakanym stanie, tż nie m ożna by£o tego w cze
śnie.) uczynić. Dzwony t.e, a jest. ich sześć, po
chodzą z XV i XV I I  w ieku i posiadają wiolką 
wartość historyczną, gdyż używarno ich t.y-lko 
w  w yją tkow ych  i nadzwyczajnych okoliczno
ściach. Posiadają  one prześliczny dźwięk, n ie
zw ykle czysty i sim y, ponadto są ze sobą. dosko
nało zharmonizowane, tak iż głos ich słychać 
dobrzo w  całym  Londyn ie i. okolicy. Ludność 
z n iecierp liwością  czeka dnia ich prób j, oba
w iając się, cz> przypadkiem  w  czasie obecnej 
napraw y n ie doznają jak iejś szkody, którahy 
u jem nie wpłynęła na ich głos.

Sensacye ania stanow i ta iom m ezy mord, o fia 
rą któreye padhVJ)ewna mlodt wdówka, m iesz
kająca w  najwytworniejszej dzielnicy Londynu. 
Znaną była w  m ieście z bogactwa i ekscentry
cznego zbytku, oraz bardzo lekkom yślnego spo
sobu życia. P rzed  kilku  dniam i znaleziono J# 
w  sypialń: bez życia z Lneblem w  ostach, zro
bionym  z chustki, używanej przez żołnierzy. 
Jest to jedyny ślad, jak i po sobie zostaw ił mor' 
derca, i jak  dotychczac, m im o poszukiwań pre 
wadzonych przez uoiieyę i prywatnych agcntóW, 
nie zdołano n ic odkryć, coby posłużyć m ogło do 
w yk ryc ia  sprawcy.

Z sensa-cyl po lityczrych  wspomnieć należy o 
składającej si<§ z kilkunastu oficeró-u i m ajt- 
przybyciu delegacyi m arynarki b razy lijsk ie j, 
ków, któroj celem  było złożenie gratu lacyi z po 
w odh zw ycięstw a Ang lii. Przybyszów , w iżanyeL 
ow acy jn ie jn-zez masy Ludności, podojinował go
ścinnie tord-mayor, a w  końcu urządzono nft 
icb cześć olbrzym i'- zawody w  piłkę nożną, ro
zegraną przez gości i Anglików . Naturaln ie zw y
c ięży li d  ostatni.

„Salon Sztuki"
u!. Szpitalna Nr. 40.

(naprceciur taatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mł* 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war* 
cfwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 

p-owadza dyrckcya również
SPR ZED A? NA  SPŁATY.

Telefon 2020. 231 ’

otwiera dnia 25 lutego o godzinie 8-mcj, rano sklep 
przy ul. Brackiej 1. ą  celem aetulim.nej sprzedaży

ja j fu rle iych . 473
Sene sprzedaży wynosi halerzy za szłukę.

Jedna osoba nahyć może najwyżej GO sztuk.



GONIEC KRAKOW SKI Num er 57.

™ *« s a *  TiimiriT irn rnn i nwmninw mme

N a b v i  - k s z y  s k ł a d  a p a r a t ó w  i p n z y b o r ó w  k o ś c i e l n y c h

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R O A S
K r a k ó w ,  u l .  W iśina 6  (o b ok  R y n k u )  

poleca f *  cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dairnatyki, stuły, sukienki, chorągw ie, s£tan- 
.kiach: ny, . kielichy, jou&zki. monstrancyó* ada-daar !.5Cv

maszki, aksamit; , galony, trendzie etc.

Koronki do biełiznv kościelnej w■j w n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
m n aaw rab «n w a . auro* . cm naaratnan ,iiir m m o iik u w k  -c* to» ss»

j £Sg£&« ^trnn-ńszif. i i A y i e j J Ś K s S  m
..vvm.. .jrcwKjMeauMua u- monMar aanmniwi
Oa v.G- amości Kupcom i Kor.su*.-o*n •

.Prawd.-, ,-K ; . ,ć gA jL-rao -tą, iarpentynuiK? ptsig oo obuwia 
i R»5f a* ;■ ■i/nydi kolorach i \i icl%o#.cia*-.h po
leca i- .- -5 ŁgcnSya Handlowa M. Nurku.
Krat.''sv. ni. K..;rni'.'!ifka fc2, [ p. 23!.*

Postukuje- nHssezycielM
do Jeiicfi :'|ł!fe;,iBlu. Kr-meco-.Yska i .  8, If. piętro. dnitei] 
na lewo. Z<‘<>

Siaecs/aHsłd, operasor
t sj/ycho-i?

Do spr seaawa . 'y;;'-'-'"'
parce':: :i- ::;r  i 27 .rttfni przy u iily  Mazowieckie] w  Kro* J 
wodr/y. ucadomość: Susztowa i!:, w kawiarni, * !  2— 1> : 
po południu. Sb*-1 ;

■yriom A : ! ; . o  o :y ;n o.a.a. 
7 ...r'ł?e. v ,; • . * ■ /< * i =3UO U *: 0,

Praktyczne menie,
walizki, koszyki f-Jżac-. poflwszki poleca Hoiona Ul ii;;'is:<a. 
kOeżYkaraia. C iołkowie--. GT?

• *  A M E R Y K A . - *

i

,ru yn .er Jat 3 3  w d o w iec , ;
piagnic ;■ br;::;u /oa;;,nłośr; poznać na tej drodze 11.'v.: - ;
rayszkf- żyoia. P- *ag dla obopólnego fcczęścirl wymagany. !
Rzecz traktuje so/yo. dyakrecyju znpcY.ub>na. jfifltiszemu i 
pod ..JfeipśUty" uo ąttis. ..fconra” . * - >

P-anna lat 20, j
pizystopn, v;.;->oja, i g ■..uogo charakteru prasgnć uAwńtj ; 
sac kore:y:o:i;1e;i’cy-ę •-. ężr-zyzną tnlęjjgAntnyru w ‘ fik*
wym iary ;uy n;:i:>-nri-x-j tik w y  i dotyku 
? foto.gr. .fiit. -a któro: Z'.«yfri-ę-: ;y -<:ę ; ..5>* .iń
io  Adin.

P o szu k u je  sklepu
lub wyszynYti wrAł i  budynki. ra jako ■ńf':07f;fX:
Cifcpalsk.. IHvór U ran ie?. yo o /ia  liifcró '.- .

Wydzierżawię dorn 
wraz z 'bdvZKj'uii hudułkaurt «i ogrodeo.. 
pala. Dwór Branice, :-«rh:a PIosz-óy. .

' O? tł i ii 
‘\.V}-.. -Tl'

I

w Ci.:- i 
yo-i j

Nowo otwarły p ie rw s zo rz ęd n y  za k ia d  k r a « ie c k i  j
eyw iłuy i wojsk.'wy ffg.itcK & Lipner przy ul. św. Mar- j
m. 20 (ł:io-yW!t,k,< Si) polec?! B ó j  łjfef.to zaopatrzony ? 
magazyn v ui.atci-yały v.-.;iniaoe i c-ćny przystępne. vat 
konanie st.irano0.Jprzs.ff byiego nniista* i M-z"-.*' o:u,: >u i 
chniczneizo ti.-my Baoifł.A. ‘eb!. -'’•*! :

K io  ma fcrcłynycti 1»;> yyv.yj«cki-: -.n  ̂ A m e ry 

ce  i B  c,;y i'oV>ie wtrzyfaa*'; od a ich • 43(80- 

ntogt* 9 i e n l « Ż » 9 «  teo  nieefa aię zaraz: 
» \ t ó &  *i-.-■ nu->. po-Mią.- d o k ł a d n y  a d r e s .  

j N a j s x s b s x o  ii r w 8 g p »© »m la $ 5 s n  cSrogn
" 'fly r , iCti ,:ip [c źmi.<mn  d o  ^i.o-fW ł-. I- i is i .i !  Y-'ie

n rzecy ik ę  p ien iocizj'. Z& k a t ó y  St<i35 n t s i f t y  
Ratiasłać po aw ie i i s m  i z :  każ:iy lis t, który 

się w e«7 ;ttOŁią jłajfki, Pfileży *ha<:7! na/0»5»ć 
po dvoip «ta rk «, czt-{> rasom  4 -m r k t .  u .u y  do

M R S k’AŁkvv?^KA 148/3,
• A d a :*  jfe jeg ra licsn y : oPolstuer^isa-l-rarozaw i:'*.

JBBt

M M i  R is  H q { S ń s iis ;  i? f t n p
K « » H i ń U t t s

na dostawę płótna na bieliznę lub bieli- 
2»y gotowej aia żołnierzy i oficerów, nutn- 

du u w  ioimerskicli ? obuwia.
P. T. orerenci zechcą wnieść pisentas oferty 
pod adresem iKtesidazsiary bia t̂ts Przemyśl ui.

Î U'AWC?.'(<tLY/. ) O*.’ t ̂ .]

• • *
5 K r a k ó w ,  7 ,  i  » .  j

i  W y ż s i ®  M S Z B rn iS  k m i , t  i 1

r?1

H

£ „ n ^ T  i a j r  fóońr/ o b i * .  t .im a n vw «)
dobrej ktlcharSi.

bin
lilii-

\m
i i i U H b (

r, „ .0j( « I j

Pwz>&UMUjv) « io  wfCł3ćcrżawi.ensoi
domu i  ogoodem łub z mię^-acau^ra. W iadomość: b. H-
pień. Prąd.ii'.,' ezorwóny, ul. Warszawska Nr. 40. 4011

Zgłoćzonin pod
K u p  Q m tyn  w o d n y

..H. K.4 .'.dininiFtracra „G oź -s4 •'Oś (

Proszą
która z ii*at»: iiuiu-s’.:» kupiła otomanę, ity się. iiiirĄytoi zulj* j 
g ło s iła : OarWjvś:;a i -  ” ’ .r0 ł j

c. porucznik WP,
zdoluy pr/.eiuyslouicc i haiidłowiec., z wykszlalooiiisor i 
uniwersyteckim, ć> otwarcia zriękoce^o interesu potrze- i 
buie gotów, ki od 2U — bćU?'jp łsc jeśliby Y/ięcjkto:. mając ! 
tak mały kąp-lal na rozcliody i wydarki, ulokował go i 
w  moicn rękach, .-apewniam mu kontraktem utrzymanie s 
la  -alo. życie — Ty:ko poważne odpowiedzi z podaniem 
jdresu i nazwiska do , Gońca* pod .I,'awa!erc. SDó *

iftedui Wracaj,
ł f  ary oka eiężk ' chora, pi agaie Cię jeszcze raz widzieć. 
Wiadomość r>oa „rem a", Adirinistraeya „Gońca". 506

Kupią JomaH
w  Krowodży, Czarnej lub Nowei wsi. Zgłoszenia do Ad 
m inistracyi „Gońca" pod „Domek". 50”

M ęłciyina lat 2#,
prz smyslowiee, katolik posum ijący własną getówke, po
szukuje panny lub wdow y do lat S5, w jełu mał.ymo- 
nJIlnym. Posag dla wspólnego dobra wymagany. Zgłosze
nia do-Administracyi Gońca pod „P rzem ysłow itJ ll” . 508

K T O
szr&a posady, zajęcia s?4Óvti5*{ro iuh—u WBniaaawWBJŁ—JM—WłMjumirMw-zr̂ iurmrM—swjswamu^fwrm

ubocznego -— KTO szuka Indii do 

pracy, wta wolne posady, ■—

a i d  i :

I  „ S T R Ó J "  |
! * bursy z-c » . - 1 . ^ > i !k #ie •*> inirt-a, l :r 'óc; - r.r.ie *'

4 *
* 7:z-jfow% V:kwyąłifikowanc siłv ii3!i.---*.vcini?kie I5 ; 
J ZgWMcia n  W ,M o>:nfni. husrM}  v-;yo, |

• s ■•>'• ;
; .ć* &J2S

| Pracownia kapeluszy
przyjmuje eto prztefasonywatiia na «ajii3«ff,za 

Kapeiuszs aamókis- męskie, dzifecirwc, 
|g f |  hlaowe, w8lurowe, słoikowe i Panama.
 ! ;Viec-ajqc cię nudąi. ;uskawyin w^p^dbn* Szuuo-

•j uuie-i Pt T. Diiblioziiliści, kr-dślę 5!*- _i  pewążaniem

A r s i O ^ i  R A D W A Ń S K I ,
inwaiict-;

Kraków, Szewska 4, w puaworcu, 379
i

mwmnnwis rni w

Korzystne dla właściciel- ogrodów.
Ogrodntk poszukuje mieszkania s 2 do 3 p. % kuchnią, ' 
albo 1 p. z kuchnią, za co bezpłatnie najmie sie op ie lą  ; 
ogrodu. Wykonuję p uny ogrodów i sam zakładam, nowe 
i  stare przerabiam. Zgłoszenia do Administracyi Gońca
pod „Korzystne". G1 i

ebofc coś sprztJkć albo kapić — KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swoje po

trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 

w dziale DROBNYCŁ OGŁOSZEŃ  

naszego dgienmbw. Słowo po 2ie bau? 

za jdeu  raz. — Drobne ogłoszenia
MHnH^wannasBwaHWWHHiBnwaHnnMDHagcaaemw

nadesłane z prowiucyi zamieszcza się 

w najbliższym nnmerzc. 

Olbrzymia po czy tność i ogromne 

rozpowszechnieni w całej Polace za- 

pewma doskonały skitek.
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A ltSATYR 3
e
3

1  
«  
9e
3•  W  „Satyrze" drukówaue tą stale: Ferdeksocya- *  

f *  lik, P a a  Walanty, listy Stańczyka dc „Satyra", «
Jj Ab rum Sfinkełcs, Ośle kłopoty, Panie i Pano- J 

j J wio, P«stuacki, a teki Mizantropa i inne. J

3  Prenumerata z przesyłką pocztową w ynos.:
3  Kwart. K 11 — , pd łrjezn ie  K 32 '— , rocznie « 
»  K 64  — . Cena pojedyńezego egz. K 1'20. «

j  ^Siliakcyl i Mfflicfc/i: KraMiw, Czysta t9. i
9  Ogłoszenia do „S A T Y R A " pizyjmuje wyłącznie g
*  Eiuro ogłoszeń „Lo ł“ : Kraków, Floiyaaska 25. ę

E n ^ i i f r r a  
wKfaM p rikff^

W ła e y jt ia w a  GrM biań^:c<ego

A A I

Zamianę
austryackiej pożyczki wojennej

na

w korfertdchn
rublach,

markach
hto

Kraków, Karmelicka JO, telefon 32.

Konces. Biuro Grafologiczne w Krakowie
ui. Jagiellońska 7, II. p,

wydaję tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło
żonych rękopisów w następujących wypadkach:

1) badanie autentyczności dokumentów, ak‘ów, podpisów, dla użytku władz 
i osób prywatuych,

2) badania w  zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialno sta

nowiska we wszelkich instytnoyacb publicznych i Drywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anoni-nowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i oobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
61 wniosBi na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, Jedynie 

na polecenia lektrsk<el
7) badanie, charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i poZyoie małżeń

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg w o wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, tTyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego

(E N Y :
Sylwetki o&ób prywatnych (pjnkt 7) p o ........................................................ K Ty—

„ .. .,7 ., z podaniem dowodów grafełogicznyt-n po „ 10*—
Ścisło b.-.uiiii [ isiu we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 20‘—

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wyaawniezej „Ediłor" Jerzy T-ur.rski. Redaktor odcow.: Jan Stankiewicz.— D-rrk. i .udowa w Krakowtb


